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Niemcy, żydzi i my.
W  obronie żydów , prześladow anych  

w  Niemczech przez rząd Hitlera w y s tą ­
pił m iędzy innemi i jeden z biskupów 
francuskich, nakazując modły w swej 
diecezji na intencję biednego Izraela, 
k tórego  w y z n aw cy  są przecież dziećmi 
jednego i tego sam ego Boga, co i ch rze­
ścijanie. O druch ten zupełnie s łuszny i 
uspraw iedliw iony nietyiko ogólnoludz­
ką hum anitarnością , ale w szczególności 
ch rześc ijańską miłością bliźniego, w y ­
w ołał wielkie oburzenie w śród  polity­
k ó w  niemieckich, a  n aw et w śród  publi­
cy s tó w  katolickich, z pośród k tó rych  dr. 
Jan  Libl, profesor un iw ersy te tu  w iedeń­
skiego na łamach czasopism a „Schóne- 
re Zukunft" (Nr. 32, 7 maja 1933) zawzię 
cie  atakuje francuskiego biskupa, w y rz u ­
cając mu równocześnie, że nie zabrał 
głosu, gdy urządzano  pogrom y żydów  w 
Po lsce  i gdy polski rząd  dokonał s t ra ­
sznej egzekucji w r. 1930 w 700 ukraiń­
skich wioskach, dopuszczając się wprost 
nieludzkich czy n ó w  w obec m ieszkań­
ców .

Takie gołe zestaw ienie faktów  w pi­
śmie, k tórego  czytelnicy rekrutują się 
z elity Austrji i k l e s z y  niemieckiej i to 
z elity katolickiej, szkodzi bardzo  sp ra ­
wie polskiej i św iadczy  w ym ow nie  o 
wrogim  nastroju wobec Polski nietyiko 
szow inis tów  niemieckich, ale i tych sfer 
k tó re  stale podkreślają sw ą  objektyw - 
ność i sw e  pacyfistycze tendencje. Tym­
czasem  sp raw a  „pogrom ów " ży d o w ­
skich w Polsce i sp raw a  pacyfikacji Ma­
łopolski Wschodniej — tak zresz tą  dwie 
różne co do ob jaw ów  zew nętrznych  : 
m o ty w ó w  sp raw y ,  nie dadzą się w prost 
postaw ić  na jednej platformie z system a- 
tycznem  i p rogram ow em  tępieniem ży­
dów , w Niemczech. P ra w d ą  jest. że tu 
i ówdzie zdarzały się w Polsce lokalne 
w ys tąp ien ia  an tyżydow sk ie ,  ale eksce­
sy  te by ły  sam orzutne , n ierzadko w y ­
w ołane lokalną p rzy czy n ą  i kończyły  się 
co najmniej pobiciem kilku żydów , czy 
w ybiciem  w itryn  w sklepach ż y d o w ­
skich, a już nigdy nie znalazły aprobaty  
ze  s trony  w ładzy , k tó ra  każdy  odruch 
an ty ży d o w sk i tępiła praw ie w zarodku 
A że wypadki te na łam ach zagranicznej 
p rasy  antypolskiej u ras ta ły  do o lb rzy ­
m ich rozm iarów  ..pogromu", to winę po­
nosi ta sam a św ia to w a prasa  żydow ska , 
na k tó rą  dziś narzekają  Niemcy, acz 
niesłusznie, że porusza przeciw ko nim 
św ia t cały.

Pacyfikacja  zaś  Małopolski W scho­
dniej w zupełnie uinem ukaże się świetle, 
guy się weźmie pod uw agę latami całe- 
mi trwającą irredentę ukraińską, n iszczę  
nie polskiego mienia, ciągłe podpalania i 
napady, wobec których rząd polski mu­
siał przystąpić do energicznego i rady­
kalnego demarche, gdyż inaczej naraził­
by sie na zarzut słabości i nieudolności. 
I znów  — jak to zw yk le  b y w a  przy  eks­
pedycjach  karnych  — mogły być i były  
pew ne nadużycia, bo naprzód każda ek­
spedycja  karna idzie pod znakiem zem ­
s ty  i odwetu, a pow tóre  żołnierz polski, 
n ac zy taw sz y  się i nas łuchaw szy  o s t ra ­
sznych  zniszczeniach, jakie sieją U kra­
ińcy, dał często  folgę sw em u tem pera­
m entow i, temwięcej, że św ieżą  jeszcze 
b y ła  pamięć okrucieństw  ukraińskich z 
1918 i 1919 roku.

O czy w is tą  jest rzeczą, że ze s tano­
w iska  etyki katolickiej akc ja socjali-

Świat niebardzo wierzy w zapewnienia Hitlera
Paryż. Agencja Havasa donosi, że prze­

mówienie Hklera przyjęie zostało z rezer­
wa, lecz nie nieżyczliwie. Koła kompeten­
tne nie odniosłyby się do tego oświadcze­
nia nieprzychylnie, gdyby były pewne, iż 
jest ono prawdziwym wyrazem dążeń nie­
mieckich. Narazie koła te oczekują rezul­
tatów najbliższych obrad w Genewie, by 
określić swoje stanowisko. Naogół podkre­
śla się ton pojednawczy, z którym Hitler 
podtrzymywał żądania, przedstawione

przez Nadolnego w Genewie. Z pewnem 
uczuciem ulgi przyjęte zostały do wiado­
mości oświadczenia, dotyczące traktatu 
wersalskiego, powstaje jednak pytanie, w 
jaki sposób rząd berliński zdoła uzgodnić 
swe umiarkowane stanowisko z wytężoną 
propagandą przeciwko traktatowi, która 
doprowadziła go do władzy.

*
Paryż. „Le Matin" w korespondencji z 

Berlina szczegółowo opisuje przebieg

mu

Na Zielone Światki!
pojedzie pociąg popularny „KATOLIKA"

z Katowic do Kalwarii 
Zebrzydowskiej i Krakowa

staraniem wydawnictwa „Katolika" oraz D. O. K. P.

w dniach 4-so do 5-so czerwca 1933 r.
Koszty przejazdu tam i z powrotem złotych 7 ,— bez 

noclegu, wyżywienia i innych kosztow.

RoZfCiad jazoy:
Odjazd z Katowic 4. <». 33 r.

Katowice 
Mysłow ice 
Kraków 
Kaiwarja

o godz.

przyjazd

b.55 
7.16 
9 13 

10. 17

Odjazd z Kalwarii 4. 6. 33 r.
o godz. 18.55

%

Kaiwarja
K raków  przyjazd 2U.U5

•
Odjazd z Krakowa 5. 6. 33 r.

K raków  o godz. 17.00
M ysłow ice  „ 18.43
K atowice przyjazd 19.U5

Podróżni dojeżdżający z miejsca zamieszkania do pociągu 
w ycieczkow ego  do Katów:e i z pow ro tem  korzys ta ją  z 50% zniżki 
kolejowej za okazaniem  biletu w ycieczkow ego.

U. U. K. P. zastrzega sobie p raw o  odwołania pociągu w razie 
n iewykupicnia dostatecznej ilości biletów do 1 czerw ca  1933 r.

W Kalwarji udział w nabożeństw ie o godz. 11, potem zw ie­
dzania kaplic i ew entualnie ruin zamku Lanckorońskiego. W ieczo­
rem pow ró t do K rakow a i zapewniony nocleg z niedzieli na ponie­
działek.

W poniedziałek w K rakowie udział w  nabożeństw ie w koś­
ciele N. M. P., zwiedzenie W awelu, kościołów, muzeum i kopca 
Kościuszki.

Bilety n ab y w ać  m ożna od dnia 18. maja 1933 r. do 30 maja

w admin s t r a c j i  „Kato l ika"  w Katow icach
p rzy  ul. św. Stanisława 4.

telefon 14-14 i w kasie d w orcow ej w Katow icach przy  okienku nr. 1.
*

U w a g a !  Wobec tego, że w najbliższych dniach wykupujemy już bi­
lety dla uczestników wycieczki, prosimy o rychle wpłacanie na konto 
P. K. O. nr. 3U4549 kwotę 7 złotych na koszta podroży, byśmy na- 

wczas mógli je doręczyć zapisanym uczestniKom.

wczorajszego posiedzenia Reichstagu. Na­
strój, zdaniem korespondenta, był spokoj­
ny, pozbawiony akcentów patetycznych^ 
Nad zgromadzeniem panował duch zanief 
pokolenia i niepewności, pokrywany jako­
by sztucznym uśmiechem słodyczy. Kore­
spondent twierdzi, iż trudno mu powiedzieć 
aby Rzesza w ostatnim czasie nauczyła się 
czegokolwiek pozytywnego, ale stanowczo 
zdobyła sztukę lepszego sposobu wyraża­
nia swej woli. Dał temu wyraz opanowany 
sposób przemówienia Hitlera w formie dy­
plomatycznych zwrotów. Kanclerz w isto­
tnej treści swego przemówienia potwierdził 
staro-germańskie tendencje dalszych zdo­
byczy terytorialnych, motywując je bra­
kiem miejsca dla ludu niemieckiego. W 
istocie kanclerz nie powiedział nic nowego 
dla zagranicy. Na potrzeby wewnętrzne, — 
jak zwykle, propagował ideę łączności. — 
Zręcznem posunięciem było ominięcie w 
ekspoze jakiejkolwiek krytyki Anglii i A- 
meryki. Natomiast błędem — groźba opu­
szczenia Genewy. Kanclerz, według obser­
wacji korespondenta, robił wrażenie czło­
wieka zmęczonego i moralnie przybitego.

Angli nie w ystarcza słow a.
Londyn. Prasa angielska korzystnie, ale 

z rezerwa ocenia wystąpienie Hitlera. „Re­
żyser i demagog — stwierdza „Times" — 
po raz pierwszy ujawnił przebłyski zdol­
ności męża stanu. Dotychczas wszystkie 
przemówienia Hitlera i innych przywód­
ców obecnego reżimu Niemiec przeznaczo­
ne były dla konsumeji wewnętrznej. Wczo­
raj pierwszy raz Hitler świadomie zwrócił 
sie do audytorium świata. Aczkolwiek nie­
które ustępy przemówienia Hitlera nie ujdą 
krytyce, to jednak inne stanowić mogą pod­
stawę do dalszych rokowań w Genewie, 
gdzie Niemcy swem postępowaniem dowio­
dą, w jakim stopniu słowa wypowiedziane 
przez Hitlera mieć będą wartość prakty­
czna. Wystąpienie Papena artykuł Neura- 
tha oraz własna przeszłość Hitlera naka­
zują, zdaniem „Timesa" ostrożność. W po­
dobnym duchu pisał „Daily Herald" i „Dai­
ly Telegraph" oraz „Morning Post" i „New 
Chronicie".

w
s tów  narodow ych  w Niemczech przeciw  
ko żydom  i sys tem  prow adzenia  i s to ­
sow ania  „odżydzenia"  nie może znaleść 
aprobaty , ale z drugiej s trony  wobec 
ogólno - św ia tow ej kontrakcji ży d o w ­
skiej budzą się pew ne uczucia i wprost 
c isną się na usta pytania, dlaczego ci 
sami żydzi, tak ruchliwi i solidarni i na­
w ołujący na  ̂ ca ły  św ia t  do obrony 
sw y ch  interesów, obojętnie milczeli, gdy 
rząd meksykański ze szezególnem  okru­
cieństw em  prześladował chrześcijań­
stw o  i jego w yznaw ców .

Gdzie byli żydzi, gdy bolszewizm ro­
syjski, nie bez udziału żydów , w ypow ie 
dział wojnę nietyiko wszelkim  w y zn a­
niom chrześcijańskim, ale Bogu sam e­
mu i chełpił się zuchwale, że po zd e tro ­
nizowaniu królów  ziemskich, będzie tê  
raz burzy ł i detronizow ał kró lów  nie 
b iesk ich?

A gdy republika hiszpańska konfisko 
w ała  dobra  i w y p ęd za ła  ludzi, w ysoko 
duchow o postaw ionych i zasłużonych 
jedynie dlatego, że należeli do T o w arzy  
s tw a  Jezusow ego , czy  odezw ał się ze

strony m iędzynarodowej potęgi żyd ow ­
skiej chociażby jeden g łos protestu, czy  
potępienia?

T eraz  zaś, gdy  chodzi nie o katolic­
kie kościoły i klasztory , ale o żydow skie  
dom y to w aro w e  i in w es to w an y  tam że 
kapitał, żądają  żydzi obrony  i w spó ł­
czucia całego świata.

Nie p iszemy tych s łów  bynajmniej dla 
uspraw iedliw ienia  an tyżydow sk ie j  akcji 
w Niemczech, ale chcem y zw rócić  u w a ­
gę na b rak  solidarności „ludzkości" na 
brak jednolitego frontu, gdy idzie o prze­
śladow ania  na tle w yznan iow em . H er-  
n o t  zak łada  Ligę zw alczania an tysem i­
tyzmu, ale nie słyszeliśm y, by  z okazji 
m asow ych  m ordów , dokonanych  przez 
bolszew ików  na w y zn aw cach  C hrys tja -  
nizmu, zaw iąza ła  się jakakolwiek L iga  
do zw alczania  antychrystjan izm u.

Bezsprzecznie k rz y w d a  się dzieje ż y ­
dom w Niemczech, ale kto wie, czy  fakt 
ten nie jest w dzisiejszych czasach  z w o­
li O patrzności Bożej tym  czynnikiem, 
k tó ry  obudzi w reszcie  sumienie św ia ta  
i zespoli w szystk ich , mimo różnic ra sy  
i narodowości, do obrony  zagrożonych  
czy podeptanych  na tu ra lnych  p ra w  
cz łow ieka bez względu  na to, czy  po­
k rzy w d zo n y  należy od tego lub innego 
w yznania, czy  narodu.

Ks. Dr. Zygmunt Kozubski, 
prof. Uniw. W arsz .



Selm gospodarny m ż y ł  loizoro) obrady.
W arszaw a. W czo ra i  p rzed  południem 

nas tąp iło  o tw arc ie  zjazdu działaczy go­
spodarczych i społecznych zorganizow a­
nego staraniem klubu BBW R. W  sali 
doliny szw ajcarsk ie j  p rzy  ul. Szopena 
zebrali się działacze z całego kraiu w  li­
czbie około 600 osób. Na zjeździe obec­
ni są  członkow ie Rządu z prezesem  Ra­
dy M inistrów .Jędrzejewiczem, m arszał­
kow ie Sejmu i Senatu, prezes najw yższej 
Izby Kontroli Krzemiński, podsekretarze 
stanu, liczni posłow ie i senatorów ie, w o ­
jew odow ie, w y żsi urzędnicy państwowi 
poszczególnych  resortów . O godz. 10.40

na zjazd p rz y b y ł  P. Prezydent R. P. w  
o toczeniu cz łonków  domu w ojskow ego 
i cyw ilnego, spo tkany  u w ejścia  na salę 
przez  prezydium z prezesem  Sław kiem  
na czele. W  chwili ukazania się P . P r e ­
zyden ta  na sali rozległy  się grom kie o- 
klaski i okrzyk i na Jego  cześć. Zjazd 
zagaił prez. S ław ek, poczem  przem ówił 
imieniem Rządu p. premier Jędrzejewicz. 
R eferat o zam ierzeniach Rządu w dzie­
dzinie gospodarczej wygłosił  podsekre­
tarz  s tanu P rezy d ju m  R ad y  M inistrów 
Tadeusz Lechnicki.

P o  referacie  p o d sek re ta rza  s tanu

Lechnickiego w ygłosił  re fera t  b. m inister 
Ignacy M atuszewski na tem at „G ospo­
d a rs tw o  Polski na tle sy tuacji  św iato- 
w ej“. Następnie w ygłosił  re fera t  w ice­
p rezes  B. G. K. Stefan Starzyński na te ­
m at „Zagadnienie finansow o - gospodar­
cze w  terenie". P o  referacie  w icep re ­
zesa S ta rzyńsk iego  nastąpiło  powołanie 
komisji 1 sekcyj zjazdow ych oraz ich 
przew odniczących. P o  p rzerw ie  obiado­
wej rozpoczęły się  posiedzenia p oszcze­
gólnych k om isy!

Hitlerowskie zagrody włościańskie
są nawrotem do dawnego prawa germańskiego.

Berlin. P ru sk i  m in ister spraw iedli­
w o śc i  dr. Kerrl o św iad czy ł  w obec przed 
,'Stawicieli p rasy ,  iż pruski gabinet mini­
s t r ó w  przy ją ł  już projekt u s ta w y  o za­
g ro d a c h  włościańskich. U s taw a  ma cha­
rak ter rew olucyjny, s tanow i bowiem  
zu p e łn y  o d w ró t  od pojęć p ra w a  rz y m ­
sk ieg o  v; obrocie ziemią a nawrót do 
daw nego prawa germ ańskiego.

U sta w a  s tw a rz a  insty tucję  zagrody  
w łościańskiej (Erdhof) tj. zagrody , k tó­
r ą  posiadać będzie mógł jedynie „chłop" 
w  rozm iarach , k tóre  um ożliwiają w y ż y ­
w ien ie  i u trzym anie  jednej rodziny i k tó ­
r a  dziedziczona będzie w edle specjal­
nych przepisów. Zagroda  będzie wolna 
od w szelkich obciążeń hipotecznych i na 
przyszłość także niedostępna dla kredy­
tu hipotecznego, nie bedzie m ogła także 
być dzielona bez zgody specjalnego są ­
du („Erbegerichsthof"),  ani też nie bę

dzie m ogła być odstąpiona w  całości lub
części* *

Chłop  bedzie m ógł ty lko zagrodę 
sw ą  przekazać w  całości w drodze dzie­
dziczenia jednemu dziecku, tj. dziedzi­
cowi („Anerbe") inne zaś  dzieci będą 
m iały p raw o  tylko do u trzym an ia  na za­
grodzie do czasu  petnoletności, potem 
zaś tylko w ów czas ,  gdy popadną w  nę­
dzę bez swojej w iedzy.

U s taw a  określa  ściśle pojęcie ch ło ­
pa. „C hłopem " („Der B auer")  jest tylko

ten, kto  jest ob yw jte lem  niemieckim i 
„niemieckiej krwi". P a ra g ra f  ary jsk i zo­
stał tutaj ściśle zas tosow any .

W  kom entarzu  do tej u s ta w y  mini­
s te r  Kerrl w yw odzi,  że rząd  hitlerowski 
chce w ziąć  w  obronę chłopa niem iec­
kiego przed n iebezpieczeństw em  obdłu- 
żenia i parcelacji, natom iast  nie ma za 
miaru chronić w iększych  obszarów  rot 
nych, które rząd chce poddać parcelacji 
dla uzyskania ziem i dla now ych  osadni- 

I ków.

Pożegnanie zwłok polskiego ambasadora w Turcji.

Specjaliści od zadrażnień stosunków  
\  sąsiedzkich.

P aryż. Z nad granicy francusko - nie 
m ieckiei nadchodzą w iadom ości o no 
w ych  prowokacjach niemieckich. O sta­
tnio donoszą o m anewrach w ojskow ych  
nad granica księstw a Luxemburg pod 
m iejscow ością Pruen przez organizację 
hitlerowską, przybyła z Kolonji. W m i- 

inewrach tych  w zięła  udział kolumna 
sam ochodowa 3 batalionu szturm owego. 
Donoszą pozatem, że  h itlerow cy upro 
wadzili dragę, należąca do obyw atela  
niem ieckiego, a zatrzym ana ze w zg lę­
dów  fiskalnych przez w ładze celne 
k sięstw a Luxemburg. Protest francu­
sk ich  w ładz celnych pozostał bez sku­
tku.

N iepowodzenie „W isły" w  Belgji.
Bruksela. —  W czoraj w  obecności króla 

Belgii, min. Jackowskiego i licznych przedsta­
w icieli korpusu dyplom atycznego 1 30.000 w i­
dzów , rozegrała onegdaj W isła krakowska mecz 
z nieoficjalną reprezentacją Belgji, występującą 
pod nazwą „Czerwone Djabły“. Mecz odbył się 
w ieczorem  przy św ietle elektrycznem. Polacy  
nieprzyzw yczajeni do tego, przegrali w  stosun­
ku 0:3 (0:1). Belgow ie grali świetnie, szybko i 
na zw ycięstw o zasłużyli. Bramki dla nich strze­
lili Torlt i Vorhool. W W iśle wyróżnili się Py- 
chowski, Kotlarczyk i skrzydła. Po meczu król 
Albert w inszow ał graczom.

Uznanie dla polskich lotników w  locie 
gw iaździstym .

W iedeń. P rzebycie 50 kilom etrów  
drogi z W iener Neastadt do Aspern w 14 
minut 23 i 8/10 sek. jest, jak pisze Neues 
W ie n e r  T ageb latt ,  olbrzymim sukcesem  
kpt. Bajan„. R ezu lta ty  lotu gw iaździs te­
g o  ustalone by ły  w czoraj.  Neues W iener  
T ag eb la t t  w y ra ż a  zap a tryw an ie ,  że lot­
n icy polscy nie dali sie także . w locie 
gw iaździstym  zdystansow ać sw ym  
w spółzaw odnikom . P rz e z  sw ói lot w 
g łąb  Rosji będą oni mogli w ykapać  naj­
w ięk sz ą  ilość p rz eb y ty ch  kilometrów.

Drażniło ich polskie pochodzenie dyrek­
tora chóru opery lipskiej.

Lipsk. Prof.  Ko*irad Neuger, naczel­
n y  d y re k to r  chóru  opery  lipskiej, poprze 
dnio monachijokiej, zw olniony został 
obecnie ze sw ego  s tanow iska  ze w zglę­
du na pochodzenie polskie. Prof. Neuger 
uchodził za najlepszego dyrektora chó­
rów  operow ych w  Niem czech. Przenosi 
się on na s ta łe  do Am eryki, gdzie zape­
w niono m u s tanow isko  w N o w y m  Jorku.

Ankara. W  am basadzie  R zeczypo­
spolitej w  Ankarze rozpoczę ły  się u ro ­
czystości żałobne, zw iązane  z pogrze­
bem  am b asad o ra  K azimierza O lszow ­
skiego. W  ogrodzie  am b asa d y  mgr. 
Margotti odpraw ił m szę ża łobną  i w y ­
głosił przem ów ienie ,  pośw ięcone p a­
mięci zm arłego . O godz. 10,30 z am b a­
sady  w y ru sz y ł  o rszak  ża łobny  p rzy  
dźw iękach  m arsz a  żałobnego, eskorto­
w any przez oddział kawalerji i piechoty. 
P rze d  trum ną niesiono w ieńce od p re z y ­
denta Republiki Tureckiej, p rzew odn iczą  
cych  zgrom adzenia narodow ego  od rady 
m inistrów , korpusu dyp lom atycznego, 
cz łonków  rządu, m ias ta  A nkary  i od li­
cznych  s tow arzyszeń .  Za trum ną  szła 
w d o w a  po am basadorze ,  personel am ­
b asady  polskiej, p rezes  zgrom adzenia  
narodow ego, który zastępow ał prezy­
denta Republiki, prezes rady ministrów, 
korpus dyplom atyczny, cz łonkow ie rz ą ­
du i liczni w yżsi  urzędnicy  m in is te rs tw a 
sp ra w  zagran icznych . W zdłuż ulic, któ* 
remi posuw ał s ię  orszak żałobny, stały  
szpalery wojska..

W  chwili, gdy  trum nę ze zw łokam i 
am b asad o ra  um ieszczono w  w agonie, 
w ojsko oddało t rzy  sa lw y . Dziekan k o r  
pusu dyp lom atycznego  Suricz, amj>asa 
dor ZSRR. w yp ow iedział przem ówienie, 
w którym dał w yraz ogólnego żalu, jaki 
spow odow ała  śm ierć am b asad o ra .  Na 
stępnie p rzem aw ia ł  Sukru Kaya, mini­
s te r  sp ra w  zag ran icznych  p a r  interim, 
k tó ry  podkreślił w ielką tradycyjną przy 
jaźń, łączącą Turcję z Polska, przypo­
minając czasy  porozbiorowe, kiedy na 
przyjęciach oficjalnych mistrz cerem o- 
nji w zy w a ł ambasadora Polski. P rz e m ó ­
wienie sw e  Sukru  K aya zakończy ł sło­
w am i:  ..Ambasador O lszow sld  umarł,
ale duch jego będzie zaw sze  w śró d  nas 
obecny".

*  *  *

Stambuł. T ru m n a  ze zw łokam i am­
b asadora  O lszow skiego  p rz y b y ła  do 
Stambułu. Na d w o rzec  kolejowy p rze­
wieziono ją na law ecie armatniej. W  u- 
roczystości żałobnej wzięli udział p rzed­
stawicie le  w ładz  i wojsko, k tó re  odda­
w ało  honory  w ojskow e.

Nocni „goście" w  kiosku.
M ysłow ice. W  nocy na 17 bm. ró w ­

nież nieznani sp ra w c y  po w ybiciu  szyby  
w  oknie weszli do kiosku B o lesław a P ią t  
cowskiego p rzy  ul. P ia sk o w ej 17 i sk ra ­
dli 220 kostek  Maggi. około 50 k aw a łk ó w  
m ydła  toa le tow ego  i zw y k łeg o  do p ra ­
nia, 20 tabliczek czeko lady  Suchard , 20 
iutelek soku m alinowego, 20 puszek  h e r ­

b a ty ,  około 20 kg  cuk ierków , 4 kg m asła  
15 kg. pszenicy , łącznej w arto śc i  200 

złotych, (k)

W łam anie do w agonu kolejow ego. 
Szopienice. 17 b. m. o godz. 21 na 

p rzestrzen i kolejowej pom iędzy  M ysło­
wicami a Szopienicami po ze rw an iu  plorn 
by  sk radziono  z wagonu to w aro w eg o  
przejeżdżającego  pociągu 3 sk rzyn ie  m a­
teria łu w y b u ch o w eg o  Amonit wagi oko­
ło 95 kg., sk rzy n ię  s ęk a ty  w y  wagi 7 kg., 
zwój tkan iny  w agi 40 kg. i kar ton  p rosz­
ku „dr. O e tk e ra"  wagi 22 kg. E nerg icz­
ne dochodzenia celem  usta len ia  i ujęcia 
sp raw có w  tej k rad z ieży  w toku. (k)

Drób znikł a po złodziejach niema śladu. 
Siem ianow ice. W  nocy  na 17 b. m.

po rozbiciu kłódki skradziono  z ch lew ika  
na szkodę P a w ła  Scheibla  p rzy  ul. D w o r  
cowej. 7 ku r  i 3 króliki, z ch lew ika  Marji 
S itkowej 10 królików, a z ch lew ika  T eo ­
dora  Cichonia 1 królika. P o  dokonanej 
k radzieży  sp ra w c y  zbiegli n iezauw ażen i 
przez nikogo w  n iew iadom ym  kierunku.

(k)
P ożar w  mieszkaniu.

Siem ianow ice. 17 b. m. około godz. 
21-ej z n iew yjaśnionej d o ty ch czas  p rz y ­
c z y n y  w ybuch ł  pożar  w  m ieszkaniu Igna 
cego Skibińskiego zam. p rz y  ul. Szefle ra  
10 i zn iszczył drzwi, uszkodził częścio­
wo w e w n ę trzn e  urządzen ie  i garderobę .  
Ogień ugasili dom ow nicy . S zkoda  w y n o ­
si około 1300 zł. (k)

Ostatnia kranika.
Kara za oczernianie policjanta.

W czo ra j  w  S ądzie  O k rę g o w y m  w 
Król. Hucie odbyła się przeciw ko Franci­
szce  W odniakowej i jej bratu Józefow i 
z Borowej W si oskarżonym  o fa łszyw e  
obwinienie posterunkow ego policji, jako­
by popierał przem ytnictw o. W  w yniku  
ro z p raw y  Franciszka W odniakowa ska­
zana została na 14 m iesięcy w ięzienia a 
jej brat na 6 m iesięcy.

D yrekcja huty „Faiva“ szantażuje 
robotników.

Dnia 18 maja w  hucie „F a lv a ‘‘ w  ś w ię  
tochlow icach  odby ła  się konferencja ra ­
dy  za łogow ej huty  z przedstaw icielem  
dyrekcji p. dyr,  Mondem, k tó ry  ośw iad ­
czył, że huta posiada zam ów ienia d.> 
końca roku b ieżącego i nie zostanie zam ­
knięta, o ile robotnicy huty zgodzą się 
na 15% -owa obniżkę zarobków. Na te 
propozycję cz łonkow ie rady  odrzekli, że 
kontrahentami zakładów  przem ysło­
w ych  w sprawach zarobkow ych sa 
zw iązki zaw odow e, a nie rady zak łado ­
we i podobna propozycja może być zw ró  
eona w yłącznie do zw iązków .

Jak  sie dow iadujem y. Zw iązek  m e ta ­
low ców  Z. Z. Z. na żadna obniżkę zarob­
ków  w  hucie „Falva“ nie pójdzie, bo­
wiem b y łoby  to sp rzeczne  z z a w a r tą  z 
hutami, a obow iązu jącą  ta ry fą  za robko­
wą. Na żadne próby pogw ałcenia  ta ry fy  
za robkow ej Z w iązek  także nie pozwoli.

P ró b a  obniżenia za ro b k ó w  przez  hutę 
„F a lv a“ droga groźby zam knięcia zakła­
du nie jest nową. Tego rodzaju objaw y 
w przem yśle  śląskim już notow aliśm y i 
p iętnowaliśm y. P ró b y  takie bowiem  
w noszą anarchie w  uporządkowane sto  
sunki m iędzy pracą a kapitałem, a  po­
nadto w noszą  niepotrzebnie ro zgorycze­
nie w  życie robotnika, k tó re  w  obecne, 
chwili nie jest usłane różami.

N ieuczciw i celn icy przed, sądem.
16 bm. rozpoczęła  się w  Sądzie O k rę ­

g ow ym  ro z p raw a  przeciw ko Kuchcie 
tow arzyszom , którzy jako urzędnicy cel 
ni w C horzowie konfiskowali tow ar po 
chodzący z przemytu, a następnie zamie 
niali go na inne tow ary, ciągnąć z tego  
znaczne korzyści. O skarżeni odpowia 
dali z wolnej s topy. P on iew aż  jednak w 
czasie ro z p raw y  ujawnili w y ra ź n ą  zlą 
wolę. Sad nakazał aresztow anie w szy st­
kich 8 oskarżonych. W y ro k  spodziew a 
ny jest w p rzy sz ły m  tygodniu.

W yłow ien ie zw łok  topielca.
Dąb kolo Katowic. 17 b. m. około 

godz. 13 w yłow iono  ze s taw u  przy  u 
Agnieszki zw łoki topielca, w  k tó rych  
rozpoznano 44-letniego H erm ana Droz- 
doka z C horzow a. P o czą tk o w e  docho­
dzenia w y k aza ły ,  że denat pozbaw ił się 
życia przez  utopienie. Zwłoki ods taw io ­
no do kostnicy  szpitala miejskiego w  Dę­
bie. (k)

O dpocznie sobie za kratkami.
N ow a W ieś. 16 b. m. p rz y trzy m an o  

tu zaw o d o w eg o  w ła m y w a c z a  19-letnie- 
go Antoniego Bujarę, k ilkakrotnie  k a ra ­
nego za  różne k radz ieże  z w łam aniem .

Znalazła zaginiona siostrę n ieżyw ą.
Zgoń. 16 b. m. o godz. 16 Jad w ig a  

„u reczk o w a idąc śc ieżką leśną w  Zgoniu
znalazła  zw łoki kob ie ty  będącej w  sil­
nym  rozkładzie . W  zw ło k ach  rozpozna-- 
a s w ą  siostrę  54-letnią Monikę P o lczy -  
iów ną. D ochodzenia w y k a z a ły ,  że P o l-  
czy k ó w n a  p rzed  około 14 dniami w  cza ­
sie nieobecności dom ow ników  oddaliła  
się z m ieszkania  i od tego czasu  zaginęła  
bez śladu. Zwłoki p rzew iez iono  do kost­
n icy  w e W ło szczy cach .  Z m arła  _ ona 
n iew ątpliw ie na u d a r  serca ,  gdyż  na 
zw łokach  nie znaleziono żadnych  ś ladów  
g w ałtow ne j  śmierci, (p)

D w a 'pożary.
Rybnik. W  n ocy  na  16 bm. z n ie w y ­

jaśnionej d o tychczas  p rz y c z y n y  w y b u ch ł  
p ożar  na s t ry ch u  o b o ry  Antoniego _Gło- 
dysza  w  Grabowni pod G olejowem  i zni­
szczy ł  dach obory . N astępnie ogień p rze­
niósł się n a  p rzy leg ły  dom m ieszkalny, 
gdzie rów nież  spalił się dach. S zkoda  
w ynosi  około 5000 zł.

#

T ego  sam ego  dnia rano  o godz. 5 ró ­
w nież z n iew yjaśn ionej do tychczas  p rz y ­
cz y n y  w y b u ch ł  p o ża r  w  zabudow aniach  
5ian c iszk a  S ch lach ty  w  M szanie i znisz­
czył dach  dom u m ieszkalnego  i uszkodził 
sufity. S zk o d a  w ynosi około 3500 zł. 

 o o o ------

B o  B obo  d M io b Io s io  s i t i o i t i o ?
W arszaw a. W  p ie rw szy m  dniu cią-t 

gnienia 27 loterji pań s tw o w ej padły  
g łów ne w y g ra n a  n a  następujące nu­
m ery :

50 000 zł. na nr : 91931.
15 000 zł. na n r.: 14338.
2 000 zł. na nr. 114399.
1 000 zł. na n ry : 11337 77247.
500 zł. na u y: 21128 26787 29514 33387 95900 

131618 147219.
400 zł. na u ry : 31952 47755 52815 67928 84919 

99876 124424 133236 137220 151014.
200 zł. na n ry : 216 854 31561 49094 49758 

50971 56628 60308 64253 64578 65927 72029 73613 
83891 132380 142217 144893.

150 zł. na n ry :  7990 17397 21063 27879 31113 
33139 35333 37062 39971 44917 51994 53495 54117 
63155 71471 80493 87146 89881 899971 92511 92780 
94876 94957 95349 96618 96972 100633 102525
106003 106272 108802 110521 110552 112070 116303 
119915 124355 129993 138128 140381 142292 148129.



Kronika bieiaca
Piątek

19
maja

Św . Pudencjany, —
panny  m ęczenniczki. 
Św . Iwona, kap łana  

w  13-tym wieku. 
S low . Krzesom yśl.

Z Cieszyńskiego.

Jutro, sobota, 20 maja: Sw . B e rn a r
■dyna z Sienny.

*
Wscbńd Zachrid

S ł o ń c a  o godz. 3.54, o godz. 19.23 
K s i ę ż y c a  o godz. 1.50, o godz. 14.35

*

Z historii śląskie’.
19 maja. 1622. P o  objęciu księstw a  

opolskiego i raciborskiego przez  Bethlen 
G abora ,  dał Bethlen u ro czy s te  za p ew ­
nienie, że będzie w szy s tk ie  s tany  o ch ra ­
niał w  ich p ra w ach  i u t rzy m a  w  kraju 
religję katolicką. —  16-12. S p ra w a  z za- 
k w a te ro w a n e m  wojskiem  cesarsk iem  w  
Opolu b y ła  tak  yciążliwa, że cesa rz  F e r ­
d ynand  111. był zm uszony m ieszczanom  
zm niejszyć czynsz  s re b rn y  do po łow y.
—  1853. Ksiądz dok to r  teologji H enryk  
F o rs te r  zosta ł  w y b ra n y  jednogłośnie b i­
skupem diecezji w rocław skiej. —  1886. 
P r z e z  d w a  dni baw ił  biskup - sufragan 
dr. H erm an  Gleich w  Rybniku, gdzie u- 
dzielał w ie rn y m  św . S ak ram en tu  B ie rz ­
m ow ania .

W roku ̂ 1760. W Opolu zniszczyli 
A ustr jacy  kró lew ski m ag azy n  soli. W 
nas tęp n y m  roku  p rz y b y ł  korpus ro sy j­
skich husarzy ,  k o zak ó w  i kałm uków  
pod d o w ó d z tw em  pułkow nika Haudrin- 
ga. W  nocy  Rosjanie b iw akow ali  poza 
m iastem  i trzym ali  się w  karności. — 
1761. B iskup-sufragan  Jan  M au ry cy  b a ­
ron S trach w ic z  o trzy m a ł  w  Krakowie 
św ięcen ia  biskupie. P o  dw u latach zo­
s ta ł  m ian o w an y  w ikar ju szem  apostol­
skim na Śląsku pruskim. — 1762. Anna 
B a rb a ra  hrab . C ho ry ń sk a  z domu. b y ła  
w  posiadaniu  p ań s tw a  sośnicowickiego. 
W  roku 1786 był w łaśc ic ielem  Ignacy 
Dominik C h o ry ń sk i;  w  1793 M arja  Sprio 
zenstein , có rk a  C h o ry ń sk ich ;  1796 Hen­
ry k  Leopold hrab ia  S eh ee r  - Toss . —  
1765. P rz y s ła n y  z Berlina na Śląsi< mi­
n is te r  v. S ch labrendorf  do zbadania sto­
sunków  śląskich, w y ra ż a  w sw oich  u- 
w a g a c h  z P szczy n y  do rejencji w e  W ro ­
c ław iu  n a jży w sze  niezadow olenie  z po­
w odu  słabo rozw in ię tego  szkoln ic tw a.
—  1766. W M ysłow icach  w y b u d o w an o  
n o w ą  szkołę, k tórej koszta  p okry ły  m ia­
s to  M ysłow ice  o raz  gminy Katowice, 
B ogucice, Brzezinka, Załeże, Roździeń  
i Szopienice.

—  Zakończenie roku szkolnego. Mi­
n is te rs tw o  w y zn ań  religijnych i o św ie ­
cenia  publicznego w  zw iązk u  z p rzypa-

„Św ieto  Pieśni".
C ieszyn. W  niedzielę 14 bm. odbyło 

się u nas „Ś w ię to  P ieśni".  P ołączone 
chó ry  poszczególnych szkół po w szech ­
nych i w y d z ia ło w y ch  m iasta C ieszyna i 
okolicy w y w a r ły  na obecnych  głębokie 
w rażenie , to też licznie zeb rana  publicz­
ność nie szczędziła  ok lasków  pod ad re ­
sem  w y k o n a w có w  względnie d y ry g e n ­
tów . Serdeczne  ow acje by ły  dowodem, 
szczerego  uznania i podzięki za pracę  i 
trud i impreza ta pozostaje długo w miłej 
pamięci s łuchaczy, (c)

Z dyrekcji państw ow ego gimnazjum 
m atem atyczno-przyrodniczego.

C ieszyn. W  niedzielę. 21 b. m. o godz. 
10.30 odbędzie się osta tn ia  w tym  roku 
szkolnym  w yw iadów ka , w  czasie której 
grono nauczycielskie  będzie udzielało 
rodzicom, wzgl. ich zastępcom , informa- 
cyj o zachow aniu  się i postępach w nau­
ce uczniów i uczennic. Informacyj będzie 
się udzielało w  poszczególnych klasach.

W alne zebranie To w . Rolniczego.
C ieszyn. W alne zebranie  To w. Rol­

niczego w Cieszynie odbędzie się 27 m a­
ja o godz. 9.30 w  sali „Domu N arodow e­
go". W  walnem  zebraniu  obow iązkow o 
biorą udział członkow ie za rząd ó w  kółek 
rolniczych, nadto kółka, liczące ponad 50 
członków , w y sy ła ją  na  da lszych  25 
cz łonków  1 delegata. Kółka rolnicze w 
sw y m  w łasn y m  interesie powinny w ziąć 

«jaknajliczniejszy udział w w alnem  zeb ra ­
niu, k tóre  jest niby św ię tem  rolniczem, 
dając tern sam em  dowód, że spraw am i 
sw ej organizacji rolniczej się interesują.

Stodoła spłonęła.
P ierściec. 15 bm. około godz. 23 w y ­

buchł pożar w drew nianej stodole Jana 
S taneczka  w  P ie rśćc a  i zniszczył ją do­
szczętnie w raz  z inw entarzem  rolniczym 
i paszą dla bydła. Szkoda w ynosi około 
8000 zł. P rz y c z y n y  pożaru  do tychczas  
nie ustalono, (c)

P rzy  otyłości, artretyzm le i cukrzycy
natura lna  w oda  gorzka  Franciszka-Józe-
fa w zm acnia  czynności żo łądka i k iszek 
oraz  u ła tw ia  traw ienie. Z alecana przez 
lekarzy.

da jącym  w  dniu 15 cze rw c a  br. św ię tem ) 
B ożego Ciała, za rządziło  przesunięcie 
term inu zakończenia  roku szkolnego na 
14 cze rw ca .

*. Ziazd delegatów  zw iązku organi- 
zacyj przem. graficznego i w ydaw n. w  
P olsce  odbędzie się w  dniach 20 i 21 bm. 
w K atow icach w ra tuszu, w  sali p >sie- 
dzeń R ady  miejskie!. P u n k tem  zbornym  
będzie hotel „S av o y " .  P rzy iazd  de leg a ­
tów  w piątek pociągami wieczortiemi. 
Uczestn icy zjazdu m. innemi w y iadą  w  
sobotę 20 maja r. b. o godzinie 8-ej r a ­
no do P n io w ca  w  celu zw iedzenia 
fabryki papieru „Lignoza", o godz. zaś 
16 nas tąp i-o tw a rc ie  zjazdu, którego pc 
rządek obrad  obejmuje m. in. zagajenie 
zebrania  i w y b ó r  przew odniczącego, 
sp raw ozdan ia  z działalności zw iązku w  
1932 roku, w y b o ry  now ych  w ładz  oraz 
re fera ty .  P o  ukończeniu obrad  wspólna 
kolacja w sali hotelu „S avoy" .  P o  odby­
tej kolacji koncert  braci Szafranków  z 
Katowic.

W  niedzielę 21 bm. godz. 8 w yjazd  de 
legatów  na w ycieczkę  do Bielska i Cie­
szyna , gdzie na miejscu om ów ioną zo­
stanie sp ra w a  w znow ienia  istnienia Kor­
poracji.

—  Obniżenie staw ek taryfy poczto  
wej. M inisters tw o poczt i te legrafów  
w y raz iło  zgodę na obniżenie z dniem l 
cze rw ca  n iek tó rych  s taw e k  ta ry fy  pocz­
towej. P rze d ew szy s tk iem  w p ro w ad zo ­
na będzie inowacja, polegająca na zróż 
niczkow aniu  wagi na listy. D otychczas  
op łata  za list w obrocie k ra jow ym  wagi 
do 25 gr. w ynosiła  30 gr., zaś  do 250 gr. 
pobierana by ła  op ła ta  60 gr. Obecnie ta ­
ryfa pocztow a w p ro w ad za  opłatę po ­
średn ią  45 gr. za listy wagi od 25— 100 
gr. Ponad to  o b o w iązy w ać  będzie zniż­

ka  opłat za  doręczanie  paczek  poczto­
w ych  o 10 gr. przy  każdej s taw ce .

— O przestrzeganie um ów zbioro­
w ych  w  rolnictwie. M inisters tw o opieki 
społecznej zw róciło  się do inspektorów  
p racy  w  spraw ie  p rzeciw dzia łan ia  nie­
p rzestrzegan iu  przez  p raco d aw có w  w a ­
runków  płacy i p racy ,  względnie um ów  
zbiorow ych, usta lonych  dla robotników  
rolnych przez  o rzeczen ia  n ad zw y cza j­
nych komisyj rozjem czych. W  w y p a d ­
kach przyjęcia  robotnika na n iższych 
w arunkach ,  względnie w yp łacan ia  s ta ­
w ek niższych, niż p rzew idziane w umo­
wie zbiorowej, mimo przyjęcia  ich przez 
robotnika, sp ra w y  należy k ierow ać do 
w ładz  adm inis tracy jnych , celem zas to ­
sow ania  odpowiednich przepisów  p raw a  
o w ykroczeniach .

Województwo ś!ąsk!e.
* Do śląskiej m łodzieży gorący apel.

Młodzież potrzebuje nadprzyrodzonego 
środka, by  w y t rw a ć  w wielkich ideałach 
s łużby Bogu i Ojczyźnie. Św iątobliw y 
papież P ius  X w o ła :  „Rekolekcje zam ­
knięte posiadają p rzedziw ną moc. k tó ra  
uzdraw ia  obyczaje i odnaw ia ducha! Z a­
p raw dę  nie m ożna nad te ćw iczenia du ­
chow ne obrać  lepszego środka, by  dopo­
móc młodzieży, której dziś zew sząd  tyle 
niebezpieczeństw  grozi."

W  Domu rekolekcyjnym  Ojców Je­
zuitów w  Dziedzicach odbędą się trzy­
dniowe zam knięte rekolekcje dla mło­
dzieńców . P oczą tek  dnia 3 czerw ca  o 
godz. 19. zakończenie 7 cze rw c a  o godz. 
7 rano. Koszta za pobyt w ynoszą  15 zł. 
U czestn icy  rekolekcyj mogą ko rzys tać  
z pięknego i rozległego parku, nadto w 
drodze pow rotnej przysługuje im 50% 
zniżka kolejowa. P rz y  zgłoszeniach na­

leży podać dok ładny  adres .  Zgłoszenia 
jak najwcześniejsze przy jm ują:  Ojcowie 
Jezuici, D ziedzice, Śląsk Cieszyński.

* D elegaci Zrzeszeń pracow ników  
publicznych u p. w ojew ody. Zespół Zrze 
szeń p racow ników  publicznych woj. śl. 
w osobach p rezesa  Enzingera, T rzem - 
żalskiego (urzędnicy sądow i i p ro k u ra ­
torscy) Ścierskiego (kolejarze), Luboń- 
skiego (pocztowcy), Grupki (u rzędn icy  
pańs tw ow i,  sam orządow i i komunalni), 
S w obody  (urzędnicy komunalni), Kuliga 
(emeryci) został p rzy ję ty  w  dniu 16-go 
maja br. na audjencji u pana w o jew o d y  
śląskiego dr. G rażyńskiego , k tó rem u 
w y rażo n o  obaw ę z pow odu n o ta tek  
dziennikarskich, do ty czący ch  now ej r e ­
gulacji uposażenia s łużbow ego, —  nie- 
uw zględnia jącego p ew n y ch  dodatków . 
P . w ojew oda ośw iadczył,  że obecnie nie 
jest mu nic w iadom em  o jak ichkolw iek 
zm ianach w  uposażeniu, na tom ias t  p rz y ­
rzekł delegacji, że w  tej sp raw ie  zasię­
gnie inform acyj w  łonie rządu, a o t rz y ­
m ane z w ładz  cen tra lnych  wiadomości, 
zakomunikuje delegacji zespołu. P o  c- 
trzym aniu  w  tej sp raw ie  da lszych  w ia ­
domości od pana w o jew ody , ogłosi ze­
spól odnośny komunikat.

Z Katowickiego
W ażne dla uchodźców -pow stańców .

K atowice. W cz w ar te k  (w  św ięto  
W niebow stąp ien ia  Pańsk iego) w  dniu 
25. m aja br. odbędzie się w  K atow icach  
u roczystość  10-lecia istnienia g rupy  po­
w iatu  opolsko - oleskiego Zw iązku  P o ­
w s tań có w  Śląskich, na której nie pow in ­
no b rak o w ać  żadnego pow stańca-  
uchodźcy z w ym ien ionych  pow iatów . 
W  uroczystości bierze udział o rk ies tra  
73 p. p. B iorąc pod uw agę  w ażność  o- 
becnej chwili, apelujemy do w szy s tk ich  
p ow stańców  nadodrzańskich , b y  s ta ­
wili się jak jeden m ąż i pokazali, że go­
towi są  bronić w każdej chwili całości 
g ranic naszej Najjaśniejszej R zeczy p o ­
spolitej. P ro g ra m  uroczystośc i :  Godz. 9 
—  zbiórka w K atow icach na placu p rz y  
ulicy A ndrzeja (obok S trzech y  G órni­
czej), godz. 9.30 — w y m arsz  do kościo­
ła garn izonow ego na nabożeństw o, go­
dzina 11 —  zbiórka przed kościołem do 
pochodu, poczem  złożenie w ieńca  na 
płycie „Nieznanego P o w s tań ca " ,  gdzie 
p rzem ów i p rezes p ow ia tow y  p. A. P ie-  
chula. Następnie pochód udaje się ulica­
mi: 3 Maja, M arsza łk a  P iłsudskiego, 
F rancuską, na plac przed gm achem  w o ­
jewódzkim, gdzie nastąpi rozw iązanie  
pochodu, godz. 15 —  rew ja  „O polanki" 
w sali Domu Chrześcijańskiego (Hospic) 
w K atow icach p rzy  ulicy Jagiellońskiej, 
poczem  w spólna z a b aw a  taneczna. —

pasta do obuuua
naj­
lepszaSieroty.

P ow ieść z niedaw nych cz~rów .
47) (Ciąg dalszy.)

B y ł moment, w  k tó ry m  się zdaw ało , 
jakoby nadzieja M akow ej m iała się u rze­
czyw istn ić .  P ew n e g o  dnia bow iem  na­
d esz ła  w iadom ość z Lignicy na Dolnym 
Śiąsku, że tam  p rzy b łąk a ł  się chłopiec, 
k tó ry  z opisu podobnym  by ł  do Józefa 
z tą  w sze lako  różnicą, że nie potrafi m ó­
wić, albo też n iem ow ę udaje.

Ks. proboszcz, jakkolw iek wątpił, 
c z y b y  to Józef mógł być, porozumiał się 
z R ękaw ikiem , k tó ry  ofiarow ał się poje­
chać do Lignicy.

W iadom ość  tę s ta rano  się u k ry ć  przed 
w dow ą, lecz jakże takie rzeczy , o któ­
rych  ca ła  wieś mówi, mają pozostać ta ­
jemnicą dla najważniejszej o so b y ?

N iebaw em  też M akow a dowiedziała 
się o w szy s tk iem : serce  jej zabiło rado­
śnie i czekała  z upragnieniem  w iadom o­
ści od pana R ękaw ika .

N iestety  radość ta nie t rw a ła  długo. 
R ękaw ik ,  o be jrzaw szy  chłopca, za te le­
g ra fow ał do ks. p roboszcza, że niemo­
w a  nie jest Józefem.

1 znow u serce  matki ścisnęło się tem 
boleśniej, im radośniej biło. Ale nadzieja 
nie pierzchła z m atczynego  serca.

— Bóg mi go wróci...
N iew yjaśnione zniknięcie Józefa mia­

ło jednak jeden wielki skutek. Oto pani 
R ęk aw ik o w a  skutkiem  w y rz u tó w  su­
mienia tak się zmieniła, że m ąż i inni lu­
dzie poznać jej nie mogli.

Z gadatliw ej i opryskliw ej n iew iasty  
s ta ła  się c ichą i pokorną :  nikt nie s łyszał 
te raz  złego od niei s łowa, ubodzy za­
częli chw alić  jej miłosierdzie, odbiorcy 
jej usłużność.

T a nagła zmiana w y d a w a ła  się tem 
dziwniejszą, poniew aż pani R ękaw iko­
w a nie by ła  już m łodą osobą i trudno 
było  przypuścić, ażeby  jej tak  ła tw o  
było  od do ty ch czaso w y ch  zw ycza jów  
odw yknąć .

W idocznie jednak pod ch ropow atą  
pow ierzchow nośc ią  musiało w tej nie­
wiaście być  dobre serce, skoro  zdołała 
pozbyć się niejako n a tu ry  do ty ch czaso ­
wej i s tać  się ca łk iem  inną.

P rze d ew szy s tk iem  czułość jej serca  
zw róciła  się ku nieszczęśliwej M ako­
wej. Długi czas me mogła się zdobyć na 
tyle śmiałości, ażeb y  się do niej udać, 
spodziew ała  się bow iem  w y rzu tó w .

Lecz gdy  w obecności ks. proboszcza 
obie n iew iasty  się spotkały , a M akow a 
na nieśmiałe s łow a R ękaw ikow ej,  aby  
jej rękę podała, odrzekła, że z se rca  to 
czyni, se rce  pani kupcow ej zapałało mi­
łością do biednej niewidomej matki.

S ta ła  się odtąd częs tym  gościem w 
klasztorku, a za każdym  razem  przyno­
siła. co miała najlepszego z handlu sw o­

jego dla M akowej albo Jadw isi albo też 
dla sióstr.

W k ró tce  obie n iew ias ty  tak  się za ­
przyjaźniły , jakoby się od daw nych  lat 
znały, a p rzyw iązan ie  R ękaw ikow ej tem 
więcej w zrasta ło , im więcej było  p ra w ­
dopodobieństwa, że Józef już nie żyje. 
Z daw ało  jej się. że obow iązek  jej w obec 
M akowej tem się staje w iększy, im w do­
w a jest n ieszczęśliwszą.

A niestety  miały n iebaw em  nadejść 
niezmiernie bolesne chwile dla m a tczy ­
nego serca.

Oto pod jesień tego roku napełniły  
liczne deszcze k o ry ta  rzek a każdy  s t ru ­
m yk w ezb ra ł  i w y la ł  w ody  na n adbrze­
żne pola. G dy po kilku dniach w ody  opa­
dły. znaleziono — o zgrozo! —  nad b rze ­
giem lasu. przez  k tó ry  niewielki s tru ­
mień p rzep ływ ał,  szkielet ludzki. Tu  i 
owdzie w isiały  na  nim s trzępy  odzieży, 
na nogach widać było  resztki obuwia.

W szy s tk im  przyszed ł  na myśl Józef 
Mak. P ro k u ra to r  w y s ła ł  natychm iast  le­
karzy , k tó rzy  stwierdzili, że szkielet 
znaleziony jest szkieletem chłopca w ie­
ku mniej więcej piętnastoletniego.

Nikt nie mógł powiedzieć, że to szkie 
let Józefa, lecz w szy scy  byli o tem p rze­
konani. Ks. p roboszcz udał się do kla­
sz toru  z sm utną nowiną.

— Niema wiadomości o moim Jó ze­
fie, księże proboszczu  —  zap y ta ła  bie­
dna matka

—  Niema i jest, — odrzekł kap łan  —< 
lecz o ile jest, zasmuci w asze  serce.

—  Ja k a  to w iadom ość —  d rż ący m  
głosem zap y ta ła  M akow a — proszę mi 
powiedzieć, proszę...

Ks. proboszcz opowiedzia ł o znalezio 
nym  szkielecie i przypuszczeniu  w s z y ­
stkich, że to niezaw odnie szkielet jej sy ­
na.

P odczas  opow iadania ks. proboszcza, 
w d o w a  siedziała nieruchoma, jakby  ska 
mieniała. G dy  skończył mówić, nie rze- 
kia przez d ługą chw ilę  ani s łow a, lecz 
z ociem niałych jej pow iek  sp ły w a ły  łzy  
po w ychudzonych  policzkach. S łodka i 
jasna nadzieja, k rzep iąca  do tąd  serce 
matki, p ierzchała  z niego, a  jej miejsce 
za jm ow ała  go rzka  i c z a rn a  boleść. P o ­
nura  noc źrenic spuściła się te raz  aż do 
serca, a jak oczy  jej nie zdo ła ły  widzieć 
promieni słońca, tak  se rce  przesta ło  w i­
dzieć promienne blaski przyszłości  po­
myślniejszej. Z d rz ew a  nadziei opadał 
liść po liściu, jak m roźny  w ia tr  jesienny 
zmiata pożółkły  liść z d rzew  ogrodu. I 
jej se rca  do tknął m roźny oddech śm ier­
ci... B y ła  jak umarła.

(Ciąg dalszy nasitaai.)



Bezpłatne przedstawienie dla bezrobot­
nych „Przekupki Warszawskiej*4.
Katowice. W bieżący piątek, tj. 19. 

maja br. o godzinie 16 po południu Teatr 
Polski w Katowicach daje dla bezrobot­
nych bepłatne przedstawienie „Prze­
kupki Warszawskiej11. Bilety odebrać 
jeszcze można za okazaniem legitymacji 
U. P. P. względnie świetlicowej w biu­
rze komisji świetlicowej miejskiego ko­
mitetu do spraw bezrobocia w Katowi­
cach, ul. Pocztowa 16, 111. p., pokój 2 w 
piątek od godz. 10— 13.

^ Proces o 3 i pół miliona złotych.
Katowice. W dniu 24. bm. w sądzie 

okręgowym cyw ilnym  w Katowicach 
odbędzie się sensacyjny proces o zapła­
tę 3 i pól miljona złotych. Mianowicie 
firma „Oswag“  zaskarżyła koncern hr. 
Hochberga o zapłatę 3 i pół miljona 
7,1. tytułem powiększonego kapitału za­
kładowego dla wymienionej firmy. Jak 
wiadomo, z powodu niezapłacenia tej 
kw oty przez koncern ks. pszczyńskiego 
do kasy „Oswagu“ , został dyrektor „0 -  
swagu“  p. Ebeling w listopadzie ubie­
głego roku skazany na 18 miesięcy wię­
zienia. Proces budzi wielkie zaintere­
sowanie.

Wybudowano schron przeciwgazowy.
+  Katowice. Staraniem komitetu po­

wiatowego L. O. P. P. w Katowicach, 
wybudowano schron pokazowy w bu­
dynku starostwa przy ul. Marsz. P ił­
sudskiego według wymogów technicz­
nych, dostosowanych do pomieszczenia 
około 150 osób na wypadek ataku gazo­
wego. W  dniu 17. bm. odbył się pokaz 
schronu przy współudziale reprezentan­
tów władz cywilnych i wojskowych 
organizacyj społecznych, straży pożar­
nych i innych z p. generałem Zającem 
na czele. Wyjaśnień udzielał instruktor 
powiatu katowickiego p. Kołek. Schron 
wzbudził niezwykłe zainteresowanie. 
Jednocześnie komitet podaje do wiado­
mości, że zwiedzanie schronu jest dostę­
pne dla publiczności i szkół codziennie 
od godziny 8 do 15 i od godz. 17 do 19. 
iW niezielę i święta od godz. 14—16.

Wielka rewja mód w „Astorji“.
'+  Katowice. Wytwórczość krajowa 

wystąpi okazale w rew ji mód i pokazie 
koronek małopolskich we wtorek, dnia 
23 maja począwszy od godz. 16 w „A- 
s to rji“  w  Katowicach. Imprezę tę propa­
gandową urządza sekcja rewij mód Ko­
mitetu propagandy wytwórczości krajo­
wej przy Śl. Izbie Handlowej. Piękne 
pokazy i niska cena wstępnego — 50 
groszy od osoby — niezawodnie zachę­
cą liczne rzesze pań i panów, tern wię­
cej, że czysty dochód przeznaczony jest 
na kolonje wakacyjne dla dzieci ślą­
skich. A więc zapraszamy na rewję mód 
przy podwieczorku do kawiarni „Asto: 
rja“ !

Akcja ratunkowa w „bieda - szybie".
Siemianowice. Akcja ratunkowa ła 

zasypanymi górnikami na dzikim szybie 
w  Siemianowicach, a mianowicie Fran­
ciszkiem Dymaszem i Edwardem Radzi- 
mirskim, którzy znaleźli śmierć pod wę­
glem i ziemią, trwa dalej. Jak wiadomo, 
wydobyto zw łoki jednego zasypanego 
górnika, mianowicie Karola Kurza. Nie­
ma nadziei szybkiego odnalezienia 
zw łok Dymasza i Radzimirskiego, po­
nieważ ziemia i węgiel w bieda-szybie 
stale się usuwają, grożąc niebezpieczeń­
stwem kolumnom ratunkowym. Praw­
dopodobnie akcja ratunkowa dziś lub 
jutro zostanie przerwana. Narazie jest 
ona bez widoku, (k)

Groźba redukcyj w hucie „Laura".
Siemianowice. Z powodu braku za­

mówień, zarząd huty Laura ma zamiar 
zredukować z dniem 1 czerwca br. dal­
szych 150 robotników. Huta ta zatrudn.a 
obecnie 600 ludzi, którzy pracują w mie­
siącu 15 do 20 dni. Redukcja ta będzie 
jeszcze przedmiotem narad u komisarza 
demobilizacyjnego, którty niewątpliwie 
nie zgodzi się na nią. Związki zawodo­
we będą przeciwko zamierzonej reduk­
cji ostro protestowały, (k)

Z ruchu śpiewaczego okręgu przyszo- 
wickiego.

+  Pawłów. W drugie święto Zielo­
nych Świąt, tj. dnia 5. czerwca br. od­
będzie się w Pawłowie w ogrodzie p. 
Rygera (dawniej p. Skoludka) pod pro­
tektoratem honorowym p. inż. Fogta,

Listy naszych Czytelników.
Straszna zemsta.

§ Chełm Wielki. Rozalja Horst żyła 
już długie lata ze swoimi sąsiadami w 
ciągłej niezgodzie, za to też postano­
w iła na nich w okrutny sposób się zem­
ścić. Horstowa postanowiła przyt po­
mocy swego męża Szczepana, który już 
był dwa lata ciężkiem więzieniem kara­
ny za zgwałcenie małoletniej dziewczy­
ny i jego bratanka Ludwika Horsta, za­
mieszkałego u Horstów, napaść na An-ą 
toniego Wieczorka i zastrzelić go w dn. 
14. maja około godz. 22 w nocy. Rozalja 
Horst, jej mąż Szczepan i bratanek Lu­
dwik Horst, uzbrojeni w karabin woj­
skowy, kamienie i drągi, napadli na 
mieszkanie Antoniego Wieczorka, znaj­
dujące się na pustkowiu, powybijali o- 
kna i zniszczyli umeblowanie. Wieczor- 
kowa z dwojgiem dziećmi w śmiertel­
nym strachu przed zbrodniarzami, ukry­
ła się na strychu, zaś Antoni Wieczorek 
usiłował zbiec, żeby sąsiadów przywo­
łać na pomoc. W  tern Szczepan Horst 
wym ierzył do uciekającego z karabinu 
i strzelił 6 razy do niego. Wieczorek 
dwoma strzałami został ciężko raniony, 
pierwszy strzał rozszarpał mu lewą rę­
kę powyżej łokcia, zaś drugi zranił płu­
ca i rozszarpał lewy bok poniżej serca. 
Wieczorek ciężko ranny, zaczołgał się 
o własnych siłach do sąsiada, który go 
natychmiast odwiózł furmanką do szpi­
tala w Mysłowicach. Zbrodniarze, po­
mimo ciemnej nocy, poznani przez Wie­
czorka, spokojnie powrócili do domu i

położyli się spać, ale nie na długo, gdyż 
już koło godz. 4 policja z Imielina zbu­
dziła ich ze snu i po założeniu kajdanek, 
odprowadziła do więzienia w M ysłow i­
cach. Nadmienić trzeba, że właśnie w 
tym samym dniu wypraw iła Horstowa 
swego syna do pierwszej Komunji św. i 
pomimo wzruszającego kazania, które 
wygłosił nasz wielebny ks. proboszcz, 
sumienie Horstowej zostało jak kamień 
zatwardziałe. Horstowa ma już cięż­
kie zbrodnie na sumieniu, jak podpale­
nie mienia sąsiadów, fałszywe przysię­
gi i namawianie do tychże. Cała też 
wioska dziękuje Bogu, że ręka sprawie­
dliwości dosięgła wkońcu zbrodniarzy.

Założenie nowego koła S. M. P.
+  Urbanowice. W  niedzielę, dnia 14 

bm. założono osobne koło S. M. P. w 
tutejszej wiosce. Dowiedzieliśmy się 
na miejscu, że już w  roku 1923 założono 
tam S. Ml P., jednak koło to wkrótce 
zniknęło, nie znalazłszy dostatecznego 
oddźwięku w sercach młodzieży. Obec­
nie jednak, zdaje się, że ten okres apatji 
minął, że młodzież sama czuje potrzebę 
skupienia się, skoro ostatnio do nowo­
powstającego S. M. P. zapisało się 
aż 25 druhów. Powszechnie łubiany tu­
taj kierownik szkoły p. Stęchły zgodził 
się pomagać nam w pracy jako wicepa- 
tron. Fakt ten już sam w sobie zasłu­
guje dzisiejszego czasu na podkreślenie, 
zwłaszcza, kiedy się uwzględni, jak tru­
dne są dzisiejsze warunki dla rozwoju 
organizacyj wogóle. (p)

dyrektora Polskich Kopalń Skarbowych 
w Bielszowicach XI. zjazd śpiewacki 
Związku Śląskich kół śpiewaczych okr. 
przyszowickiego, ku uczczeniu 83-Iet- 
niej rocznicy zgonu Fr. Szopena. Zjazd 
połączony będzie z popisami 16 chórów 
okręgu przyszowickiego, jak również z 
występami wspólnych pieśni na chóry 
mieszane i męskie w ogólnej liczbie o- 
koło 500 śpiewaczek i śpiewaków pod 
dyrygenturą okręgowego dyrygenta p. 
Eugenjusza Palki z Bujakowa. Koncert 
ogrodowy wykona orkiestra Skarbofer- 
mu w Bielszowicach pod batutą kapel­
mistrza p. Bronnego. — Uprasza się o- 
bywatelstwo Pawłowa i okolicy o licz­
ne wzięcie udziału w tej imprezie, jak 
również by towarzystwa i organizacje 
Pawłowa i okolicy nie urządzały w dniu 
tym żadnych imprez, (k)

Z Swię.ochtowlckiego
Pielgrzymka piesza z Wielkich Piekar 

na Jasną Górę.
Wielkie Piekary. Z Piekar wyruszy 

w piątek, dnia 26. maja br. pielgrzymka 
piesza do Częstochowy. Porządek jej 
jest następujący: O godz. 5 rano Msza 
św. w intencji pielgrzymki w kościele 
M. Boskiej z wspólną Komunją św. —• 
(Spowiedź w czwartek wieczór). O go­
dzinie 6 ruszamy w drogę przez Świer­
klaniec, Źyglin do Lubszy, gdzie zosta­
jemy na noc. W sobotę. 27 maja wcze­
snym rankiem wyruszamy ku Jasnej 
Górze. Zpowrotem ruszamy w ponie­
działek drogą na Woźniki, gdzie zanocu­
jemy. Po Mszy św. ruszamy znów w 
drogę ku Piekarom, gdzie staniemy 
przed wieczorem. Spodziewamy się, że 
liczba uczestników będzie tak wielką 
jak w zeszłym roku i zapraszamy na­
szych mężów, młodzieńców, niewiasty i 
panny do licznego udziału. Na liczne za­
pytania z innych parafij odpowiadamy, 
że mogą się wszyscy do nas przyłą­
czyć. Pielgrzymce przewodniczy wiei. 
ks. w ikary Ligoń. Orkiestra kościelna 
pójdzie z nami. Zgłoszenia przyjmuje 
kościelny p. Karol Cisek w Pieka­
rach. (ś)

Obchód 25-lecia Związku Strzeleckiego
Kamień. Z okazji 25-lecia Zw. Strze­

leckiego odbędzie się w niedzielę, dnia 
21. maja br. przyrzeczenie strzelców. 
Program: o godz. 8 zbiórka związków i 
gości na podwórzu szkolnem, 8.10 przy­
witanie, 8.15 wymarsz do kościoła na u- 
roczyste nabożeństwo, po nabożeństwie 
pochód na boisko szkolne, potem przy­
rzeczenie, przerwa obiadowa, podczas 
której odbędą się: zawody strzeleckie 
na boisku szkolnem, strzelanie o nagro­
dy na sali p. Nowaka do godz. 15, po- 
czem nastąpi zamknięcia., strzelnicy i

KATOLZABIIA
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strzelanie w klasach, o godzinie 18 
wieczornica na sali p. Nowaka, połączo­
na z tańcami, strzelaniem z w iatrówki 
o nagrody i wiele innych różnych nie­
spodzianek. Zarząd prosi wszystkie po­
krewne związki miejscowe i z okolicy o 
wzięcie udziału w uroczystości, (ś)

Z Pszczyńskiego
Pod kołami samochodu.

+  W yry. Dziesięcioletni chłopiec 
uwiesił się u przejeżdżającego przez 
W yry  samochodu ciężarowego. Gdy 
przejeżdżki miał dość, puścił się, chcąc 
przedostać się na drugą stronę ulicy. W 
tej samej chwili najechał na niego jadą­
cy w przeciwnym kierunku samochód 
osobowy kopalni „Waleska". W  stanie 
beznadziejnym przewieziono chłopca do 
szpitala Spółki Brackiej, (p)

Z Rybnickiego
Konkurs modeli latających samolotów.

Knurów. Dnia 14. bm. na stadjonie w 
Knurowie odbyły się z okazji tygodnia 
L. O. P. P. międzyszkolne zawody lata­
jących modeli samolotów, w których 
wzięły udział obie szkoły. Nagrody w y­
znaczył miejscowy komitet koła L. O. 
P. P. w kwocie 30 zł., które otrzymali 
nast. uczniowie: szkoły II. Maks. Hałas, 
Henryk Nocoń, Alojzy Bismor, Ryszard 
Czapla, Alfred Wolny po 3 zł. z tern, że 
nagrody otrzymają w materjałach mo­
delarskich. Konkurs ten w yw ołał zrozu­
miałe zainteresowanie nawet starszego 
społeczeństwa, które tłumnie obserwo­
wało zawody, darząc poszczególnych 
zwycięzców rzęsistemi oklaskami. Or­
ganizacją zawodów i budową modeli 
kierowali naucz. szk. I. Zygmunt Maciej- 
czyk oraz naucz, szkoły Karola M iarki 
Roman Ptaszyk. Konkurs ten posiada 
głębokie znaczenie wychowawcze, dla­
tego życzyćby sobie trzeba, by tego 
rodzaju imprezy odbywały się jak naj­
częściej. (r)

Święto pleśni i sportu.
+  Chwałowlce. W niedzielę, 21. b. 

m. odbędzie się w miejscowej szkole u- 
roczystość nielada. W dniu tym bo­
wiem przypada ogólne święto pieśni i 
sportu, w którem biorą udział szkoły: 
Chwałowice, Jankowice, Rój, Świerkla­
ny Dolne i Górne. Po starannie poczy­
nionych przygotowaniach sądzić moż­
na, iż święto to wypadnie wspaniale. 
Po południu odbędzie się na placu szkol­
nym w połączeniu z miejscowem kołem 
L. O. P. P. wielki festyn, na którego pro­
gram złożą się przemówienie, deklama­
cje, występy chórów szkolnych, tańce 
narodowe, konkurs samolocików, wypu­
szczenie gołębi pocztowych, zawody

międzyszkolne o mistrzostwo w koszy­
kówce, siatkówce, palancie i walce na­
rodów, loterja fantowa, strzelanie o na­
grody i wiele innych urozmaiceń. Z po­
wodu bogatego programu, należy spo­
dziewać się masowego udziału miejsco­
wego społeczeństwa i licznych go­
ści. (r)

Nie tędy droga!
+  Jedłownik. Od czasu do czasu 

krążą po domach tych rodzin, które a- 
bonu.ą „Katolika" różni agenci, którzy 
roznoszą sensacyjne brukowce z czer- 
wonemi napisami, które usiłują ludziom 
wciskać do rąk. Do tych pism należy 
także żydowski „Express" i inne podo­
bne pismidła, będące największem nie­
bezpieczeństwem dla moralności i zasad 
katolickich. Nie mogąc nijak namówić 
prawdziwych i wierzących katolików do 
zaabonowania tych brudnych szmat, a- 
gencji schwytają się różnych spos ,bów, 
nawet karygodnych. Dlatego też należy 
odpowiednio w stosunku do takich ludzi 
postępować i pokazać im natychmiast 
drzwi. M y mamy zaufanie do „Katoli­
ka" i nie potrzebujemy słuchać żydow­
skich rad i wskazówek. My abonuje- 
my i będziemy abonowali „Katolika" a 
innych zachęcamy do tego, by tylko 
„Katolika" abonowali.

Grono czytelników.
Święto szkoły polskie].

+  Lubomia. Kierownictwo szkoły 
wraz z radą rodzicielską postanowiło 
urządzić w drugie święto Zielonych 
Świąt (5. 6.) „Święto szkoły polskiej" 
przy współudziale wszystkich dzieci 
wraz z rodzicami, które ma się odbyć na 
Gawełczoku. Ma to być rzeczywiste 
święto radości dla naszych dzieci. Na 
program złożą się: śpiewy masowe, gry 
i zabawy, zawody sportowe, tańce na­
rodowe, atrakcje, biegi, wyścigi w wor­
kach, wspinanie po żerdzi itd. Ponieważ 
zapraszamy wszystkich obywateli z Lu­
bomi i okolicy, upraszamy o nieurządza- 
nie żadnych innych imprez w tym dniu. 
Na pokrycie kosztów tej imprezy złożył 
rendant dworów p. Augustyn W awrzyń­
czyk 50 zł., za co składamy mu serdecz­
ne podziękowanie. Kierownictwo szko­
ły  prosi dla dziatwy o dalsze dobrowol­
ne ofiary. „A  więc dnia 5. czerwca br. 
wszystko na Gawełczok!" W  dniach 10, 
11 i 12 czerwca odbędzie się wystawa 
szkolna w  starej szkole.

Rada rodzicielska.
„Miłośnik" drobiu pójdzie na pokutę.

Jastrzębie. W  toku dochodzeń pro­
wadzonych licznych kradzieży drobiu 
dokonanych w ostatn. czasie w Jastrzę­
biu i Godowie ujawniono i przytrzymano 
Augustyna i Maksymiliana Plutowskiego, 
Franciszka i Zofję Polnika oraz Alojzego 
Wolnego z Mszany i Pawła Karwota ze 
Skrzyszowa. Wszystkich przytrzymano 
i wraz z doniesieniem przekazano wła­
dzom sądowym, (r)

Pożar.
Grabownla. W  nocy na wtorek nad 

ranem powstał w posiadłości Antoniego 
Gładysza z niewiadomej dotychczas 
przyczyny ogień, który zniszczył dom 
mieszkalny. U Gładysza miało się 
w  krótkim czasie odbyć wesele. Poszko 
dowany był podczas tej nocy w domu 
nieobecny, gdyż by ł u krewnych w 
Świerklanach, by tychże prosić na we­
sele. (r)

Pierwsza Komunia, św.
Rogów. Dnia 25 bm. będą przystępo- 

, wały dzieci w naszej parafji do pierw- 
1 szej Komunji św. (r)

Odpłacili się czarną niewdzięcznością.
Łaziska. 16 b. m. wieczorem niejaki 

Józef Wilkus z Wierznowic w Czecho­
słowacji wspólnie z dwoma dotychczas 
nieznanymi osobnikami przybył do mie­
szkania Franciszka Cytrony w Łazis­
kach, prosząc o przenocowanie ich. Cy- 
trona zezwolił wszystkim trzem t;a prze 
nocowanie w stodole. W  nocy jednak 
Wilkus wraz z wspólnikami po rozbiciu 
kłódki skradli z chlewika ogółem 18 gęsi 
i zbiegli w niewiadomym kierunku. Po-
o p ia *  7 9  c n n w p a m i  7 .a r 7 n H 7 .n n o .



TEATR I SZTUKA.
„Jedynaczka króla czekolady*'.

F arsa w  4 aktach P a w ia  G avaulta. R eży ser  Jan I 
K ochanow icz, dekoracje S tan isław a  W ęgrzyn a . |

D aw n o  ju ż  pub liczn o ść  n a s z a  n ie  b a w iła  sie  
tak  d o b rz e , jak  n a  o s ta tn io  w y s ta w io n e j f a r s i e 1 
p rz e z  T e a tr  P o lsk i w  K a to w icach  p t. „ J e d y ­
n a c z k a  k ró la  c z e k o la d y " . A le b o  też  i s z tu k a  
sa m a  od p ie rw sz e j n iem al o d sło n y  do o s ta tn ie j 
t r y s k a ła  n ie p rz e rw a n y m  hum o rem , b ły sk o tli­

w y m  i c ię ty m  dow cipem .
N iew ątp liw ie  do b e zsp rz e cz n eg o  p o w o d z e ­

nia sz tu k i p rz y c z y n ił  się  d o sk o n a ły  zesp ó ł a r ­
ty s ty c z n y  z u lub ien ica  pu b liczn o śc i p rz em iła  

p  G rz e b sk a  (B en jam in a ) n a  cze le , Z b ie ra ła  też  
o n a  zu p ełn ie  z as łu żen ie  n iem ilknące  o w a c je  w  
uzn an iu  d la  jej p ięknej, p e łn e j sw o b o d y  i c za ru  
g ry .

G odnym  jej p a r tn e re m  b y ł  n ieo cen io n y  i ni« 
d y  n iez aw o d n y  p. G odlew ski, w y w o łu ją cy  n a  
w  dow ni u s ta w icz n ie  w y b u ch y  śm iech u  i w e ­
se la . R olę fa b ry k a n ta  cze k o la d y  i o jc a  B en ja - 
m in y  p o w ie rzo n o  do sk o n a łem u  p. Z byszew sk ie-  
m u. P . K ochanow icz, jak o  a r ty s ta  m a la rz , zapo­
z n a n y  ta le n t, choć  n ie  re z y g n u ją c y  ze  s ła w y  i 
z a s z c z y tó w , do k tó ry c h  s ta le  w z d y c h a  s tw o ­
rz y ł  p rzem iły  ty p  p rz e d s ta w ic ie la  b e z tro sk ie j 
c y g a n e r ii  a i ty s ty c z n e j.  R ó w n ież  g ra  p . M arec- 
k ie i w  roli m odelki R o z e ty , p e łn a  u m ia .u  i 
w d z ięk u , w y b ija ła  sie  n a  jed n o  z  p ie rw szy c h  
m ie jsc . T ... .

D a lsze  p o s ta c ie  jak  s łu żące j Ju lu , s z o fe ra  
P in g le ta , M iagaso lla , H e k to ra  de  P a v e ra c  od ­
tw o rz y li  bez  z a rz u tu  pp. M arw icz, M ikołajew ­
sk i Brandt i D om ański.

D e k o rac je  p. W ę g rz y n a  s ta n o w iły  w ła śc iw e  
t ło  d la  ak c ji.

T e a tr  P o lsk i w y s ta w ie n ie m  o m aw ian e j fa rsy  
tra f i ł  — z d a je  się  —  w  u p o d o b an ie  n a sze j pu­
b liczn o śc i. Ś w ia d c z y ło  o tern n ie p rz e rw a n e  n ie­
m a! pasm o  w e se la  i o k lask ó w . S ą d z ą c  po p rz y ­
jęc iu  jej na p ie rw sze m  .p rzed staw ien iu , p rz y p u ­
sz c z a ć  n a leży , że  „ Je d y n a c z k a  k ró la  c ze k o la d y "  
c ie sz y ć  się  b ę d z ie  d łu g iem  p o w o dzen iem .

w . ch.

Z Śląska Opolskiego. 1 N iedziela 21 m ala 1933 r.

Z Bytomskiego.
J a k  słychać, za rząd  „O berhiitten"  za­

mierza w najbliższym czasie uruchomić
w ysoki piec hu ty  „Julji“ w  Bobrku. P r a ­
wdopodobnie s tanie  się to  w  połowic 
c z e rw c a  b. r.

*

P rz e d  w yboram i obiecyw ali ag ita to ­
rzy  partji h itlerowskiej w yborcom  a 
zw łaszcza  chłopom po wsiach, że skoro 
h it le row cy  zdobędą w sejmie i par la­
mencie większość, to w szy s tk ie  zaległe 
podatki będą chłopom podarow ane. Hit­
ler zdobył w iększość  i chłopi z p łace­
niem zaległości poda tkow ych  ociągał; 
się, w yczeku jąc  „amnestji podatkow ej11. 
T y m czasem  niemieckie m in is ters tw o 
skarbu  rozesłało  do vyt.zystkich urzędów  
podatkow ych  rów nobrzm iący  okólnik, 
k ładąc urzędom podatkow ym  na sumie­
nie, by  bezw zględnie śc iąga ły  i egzek ­
w o w a ły  w szystk ie  zaległe podatki, gdyż 
finanse R zeszy  niemieckiej są vvyczerpa- 
ne do ostateczności i skarb  państw a  nie 
może się z rzec  tych  dochodów.

Sprawy towarzystw.
K ról. H u ta . Z eb ran ie  S o k o la . T o  w . gim n. 

„ S o k ó ł"  u rz ąd z a  sw e  m iesięczn e  z eb ra n ie  w 
so b o tę , dnia 20 bm. o godz. 20 w  sa lce  posiedzeń  
Z w iązk u  m eta lo w có w  ZZP. -przy ul. M a rsz a łk a  
P iłsu d sk ie g o  3.

R oździeri-Szoplenice. W  so b o tę , dn ia  20 
m a ja  b r. o godz. 19,30 o d b y w a  T o w . śp iew u  
rm „ W y sp ia ń sk ieg o "  u p. F ru h au fa  sw e  m iesię ­
c z n e  z eb ra n ie , na k tó re  w sz y s tk ic h  cz ło n k ó w  
jak o  też  i sy m p a ty k ó w  z a p ra sz a  Z arz ąd .

B ieru ń  S ta ry . Z w iązek  P s z c z e la rz y  B ieruń  
N o w y  u rz ąd z a  w  n iedz ie lę , dn ia  28 m aja  b r . o 
igodz. 16 w  p a s iec e  p. W ilh e lm a  L u b eck ieg o  w  
B ie ru n iu  S ta ry m , p ie rw sz e  w  tym  roku  z e b ra ­
n ie  w ę d ro w n e . O liczne  p rz y b y c ie  u p ra sz a

Zarząd.

B aczność „Sokół** II Katowice.
W  p ią tek , dn ia  19 bm . o d b ęd z ie  się  o godz. 

19-ej w  sa li S trz e c h y  G órn icze j z eb ra n ie  m ie- 
s  ęczne. O  godz. 18 z e b ra n ie  z a rz a d u .

Zebrania Związku górników Z. Z. P.
W  n iedzie lę , dn ia  21 m aja  b r. o d b y w a ć  się 

b ę d ą  z e b ra n ia  filji Z w iązk u  g ó rn ik ó w  Z jedno­
czen ia  Z aw o d o w . P o lsk ie g o  w  niżej p o d an y ch  
tn  e jsco w o śc ia ch , na  k tó re  z a p ra sz a  się  w s z y ­
stk ich  c z ło n k ó w  z p ro śb ą  o liczne  i pun k tu a ln e  
p rz y b y c ie .

Ja w o rz n o . Z eb ran ie  o  godz. 10 w  lokalu  B ra ­
tn ie j P o m o cy .

Je le ń . Z eb ra n ie  o godz . 14.
K o stu ch n a . Z eb ra n ie  godz . 16 w  lo k alu  p.

C h ris ta .
Ja n ó w -w ie ś . Z eb ra n ie  o godz. 9,30 w  lokalu  

p . K o ty rb y .
O rz esze . Z eb ra n ie  o godz . 16 w  lo k a lu  Spół 

k i Jed n o ść .
L ęd z in y . Z eb ra n ie  o  godz . 14 w  lo k a lu  p.

H aśn ik a .
D ąb . Z eb ra n ie  o godz. 14 w  lokalu  p. P io tr a  

K osza.
R ad z io n k ó w . Z eb ran ie  o godz. 17 w  lokalu  

p. Ju ra n to w sk ie g o .
R o jca . Z eb ran ie  o godz. 15 w  lokalu  p. G ru  

szki.
L ig o ta . O d b ęd z ie  się  k o n fe re n c ja  z a rz ą d ó w  

filijn y ch , m ężów  zau fan ia  i ra d c ó w  z ak lad o  
w y c h  p ra cu jąc y c h  na ko p a ln i W u jek  o  godz . 14 
w  lokalu  p. P o lo k a .

N ik lszo w iec . W  so b o tę , dn ia  20 m aja  b r . o d ­
b ę d z ie  się  z e b ra n ie  k a r te lo w e  w  lokalu  z w ią ­
z k o w y m  o go d z . 16.

P s w łó w . W  c z w a rte k , dn ia  25 m aja br. od 
b ęd zie  się  z eb ra n ie  filijne  o  godz. 14 w  lokalu  
p . R ieg e ra .

W iece ku czci Prezydenta profesora 
M ościckiego.

Piątek, d n ia  19 m aja  1933 r.
Bielsko. Wiec manifestacyjny o godz 

18-tej w  sali „Strzelnicy". Przemawia no- 
seł Bałdyk.

N ie d z ie la ,  dnia 21 m a ja  1933.
G o d u la .  Z e b r a n ie  m a n i f e s ta c y jn e  w sa li 

p. B u d z in a  o  g o d z .  1 6 - te j .  P r z e m a w i a  p o ­
s e ł  K o rn k e .

Ruda. Uroczysta Akademia w Domu 
Narodowym o godz. 19. Przemawia poseł 
Kornke. 

Chorzów. Wiec manifestacyjny o godz. 
16 w sali p. Benkiego.

Z Gliwickiego.
Dnia 14 bm. nad ranem  spaliła się do­

szczętnie posiadłość rolnika Poledni w 
Żernicy w okolicznościach następują­
cy c h :  Rodzina Polcdniów  sk łada się z 
kilkunastu osób. Pom iędzy  dziećmi był 
18-letni Augustyn, chłopak bardzo  k rn ą­
b rn y ,  złośliwy i po ry w czy .  Z swym i 
braćmi toczył u s taw iczną  wojnę z naj­
błahszej p rzy czy n y  w padał w gniew i 
rozpoczynał bójki. T ak  było dnia w sp o ­
mnianego, k iedy złośnik pobił sw ego  9- 
letniego b ra ta  do krwi, za co go skarciła 
matka. Augustyn v, padł w  szalony 
gniew, po rw a ł  hak z pieca kuchennego i 
uderzy ł m atkę w  tw arz  tak silnie, że Po- 
ledniowa upadła z rozbitą g łow ą aż do 
mózgu. Na k rzyk  w kuchni < przybiegli 
dw aj s tars i  b racia  i w idząc nieszczęście, 
zaczęli pobite ofiary ra tow ać. Szaleniec, 
w idząc, czego nabroił, wpadł do stodoły, 
podpalił słomę i siano, poczem sam  się 
rzucił w płomienie, k tó re  zniszczyły  do­
szczętnie stodołę, ch lew y  i dom miesz­
kalny. Bydło ura tow ali sąsiedzi, na to ­
miast w szys tk ie  m aszyny , narzędzia rol­
nicze, w ozy  i całe urządzenie dom owe 
sta ły  się p a s tw a  pożaru. Ciężko okale­
czonych  Po ledn iow ą i 9-letniego syna 
odstaw iono do szpitala miejskiego w Gli­
wicach. G dy  pożar zagaszono, znalezio­
no pod zgliszczami s todoły  zwłoki nie­
szczęsnego chłopaka, k tó ry  tak wielkie 
nieszczęście sp row adził  na całą rodzinę.

Z polecenia kom isarza  rządow ego  dla 
„O berh ii t ten“ w  G liwicach policja k ry ­
minalna a re sz to w a ła  obydw óch  cz łon­
ków  zarządu  firm y „Schw eitze r  & Opp- 
le r“ w Berlinie, pozatem  cz łonka z a rz ą ­
du firm y „Eisen-Kredit", także  w Berli­
nie, k tó ra  z p ierw szem  to w arzy s tw em  
m a wspólność in teresów . Nie om ieszka­
no a re sz to w ać  jeszcze trzech  dalszych 
osób, k tóre w to w arzy s tw ac h  tych  zaj­
m o w ały  s tanow iska  zaufane. A re sz to w a­
nym  za rzuca  się fa łszow anie bilansu, 
sprzeniew ierzenie  i  fa łszow anie doku- 

I m entów. Nadto na osobiste konta po- 
I  brali więcej, jak im się należało. W s z y s t ­
kich sześciu  oddano w ładzom  sądow ym

Z Strzeleckiego.
P o w ies i ł  się na s try ch u  24-letni ro­

botnik Antoni K. w  G łogówku po sprze­
czce  ze s w ą  żoną.

Na szosie opolskiej zderzy ł się moto­
cyk lis ta  Osadnik ze Strzelec z pew nym  
m otocyklistą  z Z abrza. T o w a rzy sz  osta­
tniego zos ta ł  w y rzu co n y  z siedzenia, 
p rzyczem  odniósł w s trz ą s  mózgu, z ła­
manie dolnego uda i okaleczenie kolana. 
O dstaw iono go do lecznicy. R esz ta  osób 
prócz zdarć  skó ry  i s trachu  w yszła  cało 
z tego w ypadku. O ba m otocykle są 
zgruchotane. ,

Z O polskiego.
A resz to w an y  przed tygodniem  były  

nadburm istrz  miasta Opola, dr. Berger, 
oskarżony  o sprzenie\yiereznie, sfałszo­
w anie dokum entów  i usunięcie akt, 
wniósł do p rokura to ra  podanie o zw ol­
nienie z więzienia śledczego, uzasadnia­
jąc s w ą  prośbę chorobą. W niosek  odrzu 
cono. -

Trzy le tn ia  córka rolnika Kubiny w  
Brzeziu w padła  do garnka  z w rzącą  w o­
dą i odniosła tak ciężkie poparzenia, że w
kilka godzin później zmarła.

*

W  poniedziałek, dnia 15 maja br. miał 
b ierzm ow ać w kościele w Slołkowicach  
J. E. ks. biskup-sufragan dr. Wojciech z 
W rocław ia ,  poczem  miał odwiedzić inne 
paraf je dekanatu  siołkowickiego. T y m ­
czasem  ks. biskup zachorow ał i b ierzm o­
wanie zostało  odłożone na czas później- 
szy.

Rzadki jubileusz diam entow ego w e ­
sela obchodzili w  sobotę 13 maja m ałżon­
kowie Jan  i Franc iszka  Kupczykowie. 
Jubilaci cieszą się dobrem  zdrowiem.

Dział handlowy.
Z Centralnej T argow icy w M ysłow icach.

Na c en tra ln ą  ta rg o w ic ę  w  M y sło w icach  spę­
dzono dnia 9. 5. — 15. 5. 1933 r. 841 sz t. b y d ta , 
1638 sz t. św iń , 227 sz t. c ie lą t. R azem  2706 szt. 
z w ie rz ą t.

P łaco n o  w  dniu 15. 5. b r. za  1 k g  ż y w e j w agi 
z a : (cen y  loco ta rg o w ic a  łączn ie  z  kosz tam i 
liand low em i)

B ydło: w o ły : pe łn o m ięs is te , w y tu c zo n e  68— 
75 g r , m ło d e  m ięsis te , n iew y tu czo n e  i s ta rsz e  
w y tu c zo n e  60—67 g r, Stadniki: pe łn o m ięs is te , 
w y ro s łe  n a jw y ższe j w a rto śc i rzeźn e j 60—70 gr, 
p e łn o m ięs is te  m łodsze  50—60 g r , Jałów ki i kro­
w y : pe łn o m ięs is te , w y tu c zo n e  ja łó w k i n a jw y ż ­
szej w a rto śc i rz eź n e j 68—72 g r, pe łn o m ięs is te  
w y tu c zo n e  k ro w y , n a jw y ższe j w a rto śc i rz e ź ­
nej do la t  7-u 65—72 gr, s ta rs z e  w y tu c zo n e  
k ro w y  i m niej d o b re  m ło d sze  k ro w y  i ja łó w k i 
5 7 _ 6 4  gr, m iern ie  o d ży w io n e  k ro w y  i ja łó w k i 
48— 56 g r, licho o d ży w io n e  k ro w y  i ja łó w k i 
40—47 gr.

C ielęta: n a jp rz ed n ie jsze  c ie lę ta  tu czo n e  69—  
72 g r, ś re d n ie  tu czo n e  c ie lę ta  i n a jp rz e d n ie jsz e  
ssak i 60—68 g r, m niej tuczone  c ie lę ta  i d o b re  
ssak i 50--59. g r , liche ssak i 40—49 g r.

Św in ie: tu czo n e  ponad  150 kg ż y w e j w agi 
130— 140 g r , p e łn o m ięsis te  od 120— 150 kg  ż y ­
wej w agi 120— 129 g r, p e łn o m ięsis te  od 100— 120 
kg, ży w ej w agi 106— 119 g r, p e łn o m ięsis te  od 
gO— 100 kg  ż y w e j w agi 90— 105 g r.

P rzeb ieg  targu: S p ęd  n o rm aln y , targ spo­
ko jny , ten d en cja  zn iżk o w a .

Giełda zbożow o-tow arow a w Poznaniu 
w  d n ia  17 m aja 1933 r.

N o tow ano  z a  100 k g : Ż y to  17,75 -18,00 P s z e ­
n ica  34,50—35,50. Jęczm ień  13.75- 15,00. O w ies
11.75— 12,25. M ąka ż y tn ia  26— 27. M ąka pszenna
53.75—55,75. O trę b y  ż y tn ie  9,75— 10,50. O trę b y  
pszen n e  9— 10. O trę b y  pszen n e  g ru b e  10,25 do 
11,25. G o rc zy c a  46—52 W y k a  la to w a  11,50 do 
12,50. P e lu sz k a  11— 12. G ro ch  V ic to ria  24—26, 
Lubin  n ieb iesk i 6—7. Ł ubin  ż ó łty  8—9. S łom a 
luzem  1,75— 2,00. S ło m a  p ra so w a n a  2,00—2,25

Siano  lu zem  4,75— 5,75. S iano  p ra so w a n e  5,25 
dc 6,75,

G iełda pieniężna w Warszawie
w  dniu 18 maja 1933 r.

D o la r a m e ry k ań sk i 7,60—7,65. F u n t sz terlin  
gów  29,92. 100 fran k ó w  fran c u sk ic h  35,02. 100 li­
ró w  w ło sk ich  46,12. 100 fran k ó w  sz w a jc a rsk ic h  
171,82. 100 gu ld en ó w  h o len d e rsk ich  357,95. 100 
fran k ó w  b e lg ijsk ich  127,99. 100 gu ld en ó w  g d a ń ­
sk ich  173,95. 100 ko ro n  duńsk ich  133,75.

N iedziela 21 m ala 1933 r.
K ato w ice . G odz. 10,00 T ra n s m is ja  n a b o ż e ń s tw a  

ze  L w o w a . 11,35 O d c z y t m isy jn y  p. t. „ S a le ­
z ja n ie  n a  m is jach " , k s . M. K u b ry ch t. 11,57 
S y g n a ł cza su  o ra z  h e jn a ł z K rak o w a . 12,10 
K o m unikat m e te o ro lo g iczn y . 12,15 P o ra n e k  
sy m fo n iczn y  z F ilharm on ji W a rsz a w sk ie j.  W  
p rz e rw ie  „D zia ła ln o ść  fa b ry c z n y c h  k o m ite ­
tó w  b e zp iec z eń s tw a" . 14,00 Ks. d r. A nton i 
M a rch e w k a : „Zakony M a rjań sk ie  w  P o l­
sc e " . 14,20 P ie śn i po lsk ie  w  w y k o n an iu  T a ­
d e u sz a  L u cza ja  (b a ry to n ) . 14,40 S k rz y n k a  
p o c z to w a  (S t. S te cz k o w sk i) . 14.55 In te rm e z ­
zo  m u zy czn e . 15,05 M u zy k a  w  w y k o n an iu  o r­
k ie s try  m an d o lin is tó w . 16,00 P ro g ra m  d la  m lo 
d z ieży . 16,25 P ieśn i m a jo w e  z  w ie ży  M a ria c ­
k ie j w  K rak o w ie . 16,45 „ Je s te ś  z łe m  i n ie - 
zn o śn em  dz ieck iem ". 17,00 R e c ita l fo r te p ia ­
n o w y  B o le s ła w a  W o jto w ic za . 18,00 M u zy k a  
tan e cz n a . 18,30 P ro f . S ta n is ła w  L ig o ń : „ B e ry  
i bo jk i ś lą sk ie " . 19,00 „ P o g a d a n k a  h is to ry c z -  
n o -o b y c za jo w a  o k a w ie  i p ie rw sz y m  po l­
skim  k a w ia rz u " . 19,15 R o zm aito śc i. 19,25 
S łu ch o w isk o . 20,00 „ L ek k a  k a w a le r ja "  —  o- 
p e ra  kom iczn a  w  2 a k ta c h  F r . Suippe'go. W
I-sz e j p rz e rw ie  — k o m u n ik a ty  sp o r to w e ; w
II-g ie j p rz e rw ie : W iadom . sp o rto w e  ze  L w o ­
w a , K rak o w a , K a to w ic, W ilna , Ł odzi i W -w y . 
22,00 A u dycja  w eso ła . 22,55 K om unikat m e ­
teo ro lo g iczn y . 23,05— 24.00 M u zy k a  tan e cz n a  
(p ły ty ) .

W ro c la w , G liw ice. 7,00 k o n c e rt .  12,00 k o n c e r t ,  
15,30 p ieśn i. 16,00 k o n c e rt . 18,15 sonata , 
B rah m sa . 20.00 k o n c e r t  f ilh a rm o n iczn y . 22,25 
m u zy k a  tan eczn a .

M o raw sk a  O s tra w a . 6,30 g im n a sty k a . 7,00 k o n ­
c e r t .  8,30 u tw o ry  o rg an o w e. 9,15 trio  in s tru ­
m en ta ln e . 10,00 k o n c e r t  tr ia . 10,30 p ieśn i lu d o ­
w e . 12,35 k o n c e r t  o rk ie s try  10 pp. 16,00 k o n ­
c e r t. 17.45 p ły ty . 19,30 m u zy k a  na  k o b zach . 
19,55 k o n c e r t  o rk ie s try  28 p . p . 20,55 p ieśn i,

P oniedziałek  22 m aja 1933 r.
K atow ice . G odz. 11,40 C o d z ien n y  p rz e g lą d  p ra ­

sy  po lsk iej. 11,50 K om u n ik at m e te o ro lo g icz ­
ny . 11,57 S y g n a ł cza su  o ra z  h e jn a ł z K ra ­
k o w a . 12,10 K o n cert z  p ły t  g ra m o fo n o w y ch . 
13,20 K om unikat m eteo ro lo g iczn y . 15,10 Ko­
m u n ik a t e k sp o rto w y . 15,15 K om unikat g o sp o ­
d a rcz y . 15,25 P rz e g lą d  k o m u n ik acy jn y . 15,30 
K om unikat g o sp o d a rc z y  i u rz ę d o w a  c e d u ła  
g ie łd y  zb ożow ej i to w a ro w e j w  K a to w icach . 
15,40 In te rm ez z o  m u zy czn e . 16,00 H ejnał i 
p ieśni m ajow e z w ie ż y  M ariack ie j z K ra k o ­
w a . 16,25 K urs e le m e n ta rn y  ję z y k a  fra n c u ­
sk iego . 16,40 „O n a d zo rz e  p a ń s tw o w y m  nad 
k a rte la m i" . 17,00 K o n cert so lis tó w . 18,00 M u­
z y k a  lek k a  i tan eczn a . 19,00 P ro f . d r. W ła ­
d y s ła w  D z ięg ie l: „ Ś ląsk  i P o m o rz e  jak o  fun­
d am en ty  P a ń s tw a  P o lsk ie g o " . 19,15 R o zm ai­
tości. 19,25 K om unikaty  s t r a ż a c tw a  ś lą sk ieg o .
19.30 „Na w id n o k ręg u " . 19,45 P ra s o w y  d z ien ­
nik ra d jo w y . 20,00 T ra n sm is ja  z  T e a tru  W ie l­
k ieg o  w  W a rsz a w ie  ak ad em ii ż a ło b n e j ku  
czci ś. p. m in is tra  Ig n aceg o  B o e rn e ra . 21,45 
S k rz y n k a  p o c z to w a  tech n iczn a  (K. M ilo b ęd z- 
k i). 22,00 W iad o m o ści sp o rto w e . 22,05 D o d a ­
tek  do p ra so w e g o  d z ien n ik a  ra d io w eg o . 22,10 
R ecita l śp ie w a c z y  E u g en iu sza  M o ssak o w sk ie  
go. 22,40 M u zy k a  ta n e c z n a  (p ły ty ) . 22,55 Ko­
m u n ik a t m e te o ro lo g icz n y . 23,00— 24,00 M u zy ­
k a  tan eczn a .

W ro c ła w , G liw ice . 6,15 g im n a s ty k a  i k o n c e r t .  
11,50 k o n c e rt. 13,05 i 14,05 p ły ty . 16,00 k o n c e r t
20.30 o p e ra  „ W a lk ir ja "  W ag n e ra .

M o ra w sk a  O s tra w a . 6,00 g im n a s ty k a  i rozm ai-,
tości. 10,10 k o n c e r t  o rk ie s try  15 p. p. 11,00 p ły ­
ty . 12,30 i 16,10 k o n c e rt . 17,10 i 18,00 p ły ty ,  
19,25 u tw o ry  w y k o n a n e  n a  c y trz e .  20,00 k o n . 
c e r t  o rk ie s try  40 pp. 21,00 k o n c e r t

Nadesłane.
W b re w  tw ie rd zen io m  n ieu czc iw e j k o n k u re n ­

cji, że  firm a F a b ry k a  C h em iczn a  P ro m o n ta  Sp. 
z ogr. odp. w B ielsku  (Ś lą sk ) je s t  firm ą n iem iec­
ką, n a leży  s tw ie rd z ić , że  w sp o m n ian a  f irm a  je s t 
c zy s to  po lską , a p re p a ra ty  w y ra b ia n e  p rz ez  tę 
firm ę jak  PR O M O N T A , TR1LY SIN i E U K U IO L  
są  w y ro b a m i c z y s to  po lskiem i, w y rab ian y m i 
p rzez  po lsk ich  ro b o tn ik ó w  i z  po lsk iego  su ro w ­
ca.

Komunikat.
W  uzupełn ien iu  n aszeg o  k o m unika tu  w  sp ra ­

w ie  w y jazd u  do L w o w a  p o ciągu  pop u larn eg o  
„ F o w s ta n ie e  Ś l.“  p o d a jem y  do  w iadom ości, iż 
k o łe ja rz e -p o w sta ń cy , w y je ż d ż a ją c y  na u ro c z y ­
sto śc i lw o w sk ie  n a  sw ój w ła sn y  b ile t słu żb o ­
w y , zo b o w iązan i są  p rz y  zg ło szen iu  w p łacić  na 
ręce  sk a rb n ik a  za rz ąd u  g łó w n eg o  k w o tę  3,— 
zł, ty tu łe m  k o sz tó w  u trz y m a n ia  w e  L w ow ie .

R ó w n o cześn ie  p o d a jem y , że  poc iąg  p o p u la r  
ny  „ P o w s ta n ie c  Ś l“ w y ru s z a  z K a to w ic, dnia 2o 
m aja  b r  o godz. 22,55, p rz y ja z d  do L w o w a dnia 
27 bm . o godz . 7,29 O d jazd  ze  L w o w a  n a s tąp i 
dnia 28 bm . o godz. 22,45, p iz y ja z d  do K atow ic, 
dn ia  29 bm . o godz. 6,26.

P rz y p o m in a m y  w szy s tk im  z a in te re so w a n y m , 
ż e  b iu ro  z a rz ąd u  g łó w n eg o  Z w iązku  P o w s ta ń ­
có w  Ś lą sk ich  p rzy jm u je  z g ło szen ia  n a  w y jazd  
do L w o w a  do dn ia  20 bm . w łączn ie .

Zarząd g łó w n y  Z w . P ow sta ń có w  śląsk ich .

Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.

Urodziny proboszcza.
W  n iedz ie lę , d n ia  21 m aja  p rz ew . ks. pro­

b o szcz  T w órz K onstanty, d łu g o le tn i c zy te ln ik  
„K ato lik a" i p a tro n  S to w a rz y sz e n ia  M ło d z ieży  
P o lsk ie j ob ch o d zi sw o je  u ro d z in y . S M P . do ­
c en ia ją c  jego  zas łu g i d la  m ło d z ie ż y  ś le  Ju b ila ­
tow i n a jse rd e cz n ie jsz e  ż y c z e n ia  d ług iego  i 
szczęśliw eg o  p o b y tu  w  tu te jsze j p a rafji.

S to w a rzy szen ie  M łod zieży  P olskiej 
T arn ow ice  Stare

Repertuar kinoteatrów w  K atowicach.
Kino C aoitol: „W  sid łac h  sz a le ń c a "  i „D o- 

b ro ń c za  lu d zk o śc i" . '■
Kino C asino: T a la  B ire ll w  film ie „N ag an a  .. 
Kino P alace: „D am a w  sm o k in g u " . t
Kino C olosseum : „ P ira c i s te p u " .
Kino „Riulto" „ L ic y ta c je  m iło śc i" .
Kino U n ion : „10 p ro c e n t d la  m nie" z W ła d ­

k iem  W a lte re m  i L opk iem  K ru k o w sk im . >

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Szatan zazdrości". II „F lip  i 

F lap , ich do le  i n ied o le" . . . .  . . .
Kino R o x y : „Syn  Indyj*. II. „Igloo , dram. 

w 10 aktach.
Kino C olosseum : „Czarny Kapitan". II „M i­

łość  w śró d  śn ieg ó w ".

W ydaw nictw o: Katolika P olsk iego . G órnoślą­
zaka. G ońca ś lą sk ieg o . K atolika Ś ląsk iego  
G wiazdki Ś ląsk iej. — Za redakcję odpow iada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — N akładem : 
Zjednoczone W ydaw nictw o G azet, Spółka z ogr. 
odp.. K atow ice, ul. św  S tan isław a 4, teł. 14— 14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Ś ląska, S -k a  z ogr. odp.

K atow ice, ul. B atorego  2 —  łeL 8-78.



Osiedliłem sfę Jako 
lekarz specjalista chorób ocznych  

w K ról. H ucie, W oln ości 2 8 .
Dr. med. Konrad Nowara

Godz. przyjęć: 9 —12 i 15—18, w niedziele 9 —11.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

J.WYK
OPTYK DYPl

KATOWICE 
SW.JAMA1) 
' Tei 2418

Meble
z powodu remontu 7 5 u/o taniej

Kuchnie 7 części od 175 zł. Sypialnie 
dębow e 10 części 695 zł. Sypialnie  
m ahoniow e 10 części 1000 zł. Sypial­
nie różow e 10 części 1 ICO zł. Stół do 
rozsuw ania na 12 osób 60 zł. Różne 
inne sypialn ie i pojedyncze meble 

P bardzo tanio, najtańsze

Ź r ó d l e  M e b l i
Katowice, Starowiejska 3 , naprzeć, kościoła ewang.

ODDZIAŁ FO T O G R A F .

W y sp r ied a ś
od dnia 20. V.

se z o n o w a
1933 r. około

1000 sztok aparatów fotsoralicznych
i różnych przyborów 

Proszę żądać natychm iast now ego k a ­
t a l o g u  zaw ierającego s p e c j a l n y  

r a b a t  dla o d s p r z e d a w c ó w .  
Wyjątkowa okazja dla am atorów. 
Najstarsze przedsiębiorstwo tachowe

J. WYK
Katowice, ul. Sw. Dana 13, Telefon 2418

Najtańsze źródła zakupu
Dachówka cementowa,

rury w  różnych rozmiarach, wapno budowlane 
po cenach najtańszych loco stacja odbiorcza 
> poleca
j Fabryka wyrobów cementowych

3. Kubica • Wodzisław
Fotograf Hildebrandt
Królewska Huta, ul. W olności 24
[wykonuje ładne zdjęcia z Komunji św. po 
znacznie zniżonych cenach, jakoteż zdjęcia 

ślubne, modne. —  Wielka wystawa.

T r u m n y
po najtańszych cenach sprzedaje

I. H l l t e r ,  R y b n ik
ul. Gliwicka 10.

Karawan daje się bezpłatnie.

Naprawę i kupno zegarów i ze­
garków, biżuterji n a j t a n i e j  u

Aleksego Waldberga
zegarm istrza  

w Rybniku,  Rynkowa 3.

Reperacje maszyn biurowych
do pisania, liczenia, kas registracyjnych, 
rowerów, emaljow., niklów, itp. wykonuje

Specjalny W a r sz ta t  Mechaniczny
j Królewska Huta, Rynek 22.

Meble O 50% tanlel elegancka sypialnia 
mahoniowa najlepsze wykończenie 650,— zł, wielki 

wybór kuchni, kompletna kuchnia 165,— zł.

M E B  LANKO**
KATOWICE, ul. Młyńska 5.

dostawa bezpłatna na cały G. SI.

till

Ze starych na nowe fasonowanie i praso­
wanie kapeluszy męskich tylko zł. 1.50 na 
żądanie p o w i ę k s z a m y  lub zmniejszamy 

wielkość.

A. Radziwiłłer, Katowice
ul. 3-go Maja 19 (2-gie podwórze, I. ptr.)

Zegarki i towary złotnicze kupisz dobrze 1 tanio,
długoletnia gwarancja.

Emil S tille r
Katowice, 3 -go Maja 36

Torebki dam skie  
W alizk i - t e c z k i
Wyroby stalowe w największym wyborze

I . K U L P A
RYBNIK, R ynek 9 .

W ó z k i  dziecinne, ł ó ż k a  
m etalow e, m aterace i le ­

żanki
w wielkim wyborze po cenach 
konkurencyjn. — sprzedaż tylko u

H. F ró h l ic h ,  Król. Hula
W olności 49. W sobotę skład zamknięty.

Farby i lakiery, pokosty, poleca  
w najlepszej jakości:

K . K RA U SE
M e w i m  Hula, ulica M f i i e g e  6 .
Pończochy-skarpetki zakupuje się najtaniej 

w składzie fabrycznym firmy

« « P A S A M  O N "
KATOWICE. 3-30 Hala 24.

(sklep chrześcijański.)

1 4 , -  XI
za aparat do  prania

„ K O M P R E S O R ”
Królewska Huta, ul. 3-go Maja 54.

„ i» r o t t tx a u
Warsztaty ortopedyczne

Król. Huta, Gimnazjalna 19, Telef. 377. 
w łaściciel Pałupski Szczepan  ^

Fachow e wykonanie prac w zakres orto- 
pedycji wchodzących.

ChrześciJ. wytwórnia czapek  
uniformowych i cywilnych

Fryderyk Tabak
Katowice. ul. 3-go Maja 29.

Wykonuje się wszelkie repeiacie
rowerów, gramofonów, maszyn do szycia oraz do 
pisania, także wykonanie ram rowerowych emalj. 
nik.owanie, spawanie autogeniczne itp. po cenach 

przystępnych.

A n to n i  BCrymiec
Mistrz m echanik i spaw anie autogeniczne  

K r d l . - M u t a ,  ul. Hajducka 65.

H I B I I
pojedyńcze i kompletne z własnych warsztatów jak 
kuchnia od 140. — zł sypialki od 400.— zł kupi 

tylko w firmie

Tani M ebel. K atow ice
ul. M. P iłsudsk iego  51 (przy Starostwie) 

Dostawa bezpłatna.

W łasny w yrób  m eb li
o 50°/o taniej przyjmuje zamówienia na 

kuchnie i różne inne meble.

J. Mancla
BCrÓl.-ttUia, Gim nazjalna 23.

pierwszej Komunii
polecam książki .D roga do  N ieba” 
ks. Skowronka w różnych wielkoś­

ciach i oprawach, także

różańce i świece
po tak niskich cenach, że naw et 
najuboższy ma m ożiiwos'ć nabycia  
książki, różańca i św iecy dla sw e­
go  dziecka przystępującego do  

pierwszej Komunji św .
W ysprzedaż po zniżonych cenach

książek do nabożeństwa z grubym druk.em, 
także książek .Droga do Nieba*.

N ow oieA cy
mają sposobność kupić książki do nabo­

żeństwa po niskich cenach. 
Okulary Ala starszych osób.

Mam także na składzie 
•brasy, lustra I lusterka

po cenach bardzo niskich. 
Przyjmuje do ramowania

obrazy, obrazki, fotografje i zdjęcia ślubne. 
Odnawiam stare obrazy oraz oprawiam 

obrazy do starych ram.
Do bielenia 1 malowania

polecam najlepsze gatunki wszystkich farb, 
lakiery emaljowe, pokost, terpentynę, sza­

blony i t. d. w wielkim wyborze.
Szk ło  o k ie n n e

dla stolarzy i do budowli po najniższych 
cenach, wobec czego nie trzeba chodzić do 

Oświęcimia i kupować u żydów.

Księgarnia Katolicka
wiaśc.: Emanuel Spyra

w  B ieruniu  Starym

N a tu ra ,
stwarzając ptaka, wskazała 
człowiekowi właściwe trakty ] 
lokomocji.

\  z a te m  Ba t a l  my!
Informacje: P. L. L. „LOT“ 
oraz większe biura podróży.

Otwarcie po rem oncie ogrodu koncertow ego

A.  F R E I T E L
Wielkie Hajduki

vis a vis Starostwa 
w środę dnia 3 maja br. nastąpiło po przepro­
wadzonej renowacji otwarcie ogrodu koncer­

towego pod nowem kierownictwem. 
Codziennie koncert i dancing,

Kto zamierza powiększyć
■ T w e  obroty handlowe i tow arow ej”

Kto chce sprzedać lub knpić
H it iU  dom, ziemię, gospodarstwo, meble, itp.

Kto szaka pracowników
handlowych, robotników, rzemieślników, 
uczni, służących itd.,■

Kto jest bez za ęcia
ten niechaj umieści odpowiednie ogło­
szenie za n i s k ą  opłatą z wielką dla 
siebie korzyścią w naszych wydawnict­
wach, a więc w Katoliku Polskim  i 
Śląskim, Gońcu Śląskim, G órnośląza­
ku i G w iazdce Śląskiej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą I — 
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 
i pizynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
lozpowszechnione na Śląsku. O głaszał- 
cie s ie  zatem  w naszych wydawnict­
wach.

O D C ISK I
. Z G R U J R I A k A  J K Ó R Ę  *  B R O D A W K I  

V USU WA fi  EZ B Ó L U  B E Z P O W  ROTNI  E

[ « o l « e  p o s a a y  |

Agentów(ek) do  sp rze ­
d aży  na ra ty  a rty k u ­
łów  I. po trzeby  poszu­
kuje. Zgłoszenia: P le­
b iscytow a 6, m. 1.
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Czytajcie 
w

lesis
Posad poszukują I =]

Czeladnik piekarski po 
szuikuóe posady. Zgło­
szenia do „K atolika" 
pod A. K.

Absolwentka gim na­
zjom human,isćyczmeigo 
z koinsami handlów etni 
'poszukuje jak ejlkol- 
wieik posady. Zgłosze­
nia ipod „A bsolw ent­
k a" .

Czeladnik k raw ieck i po 
szokuje posady. Z gło­
szenia pod „C zeladnik"

Ekspedientka polsko- 
niem iecka z b ranży  o- 
buw nicfej poszukuje 
posady. O ferty  pod 
„E kspedien tka".

Młody w ykw alifikow a­
ny subjekt absolw ent 
Jedn. Szk. P rzy sp o so ­
bienia Kup. poszukuje 
posady biurow ej lub w 
handlu. Zgłoszenia pod 
., Subjekt".

Sekretarz i pomocnik 
-z działu p raw nego  ze 

znajom ością handlow ą 
i dobrem ! św iadec tw a­
mi, poszukują jakiego­
kolw iek zajęcia biuro­
w ego. Zgłoszenia pod 
„S ek re ta rz  i Pom oc­
nik".

K apelusze mąsKie
cyiindry itp. kupuje się najtaniej w Bielskim 

fabrycznym składzie kapeluszy

A. WILCHFORT
M C r O l . « H u t a ,  Jagiellońska 1.

Walentego Krzaszcza
Cena przeciętna każdego dzieła od 1.20 zł do 1.40 zł. Sj

Nadają się  zw łaszcza do bibljotek ludowych. |
Główny sk ład : w Księgarni Katolickiej w Katowica h. w ksią- 5
garni Karola Miarki w M ikołowie I w „Dziedzictwie" w Cie- —
szynie. M F "  Zam ówienia przyjmie każda księgarnia. ~ W 5
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EK OO BÓLU GŁOWY OLA D O R O S Ł Y C H

f c  USUWA NAJSILNIEJSZE

MBFMvBOU-'GŁ OWY
Bil Fa b r y k a  Ch e m i c z n o -Fa r m a c Eu Ty c z n A  

„AP. KOWALSKI" W A R SZ A W A

Ca. 20 mórg roli, po 
części budow iska, ta- 
njo natychm iast do 
sprzedania  w gmin o 
P io trow icach . G iciotka 
Jan , K ostuchna, pow iat 
Pszczyna.

Sprzedam  dom ek par­
terow y, ogródek, — 
w szelkie zabudow ania, 
cena 9.000 z i  P io trow i­
ce Sl. centrum , ulica 
Sobociński eg o 4.

Sprzedaże

. Celem pow iększenia 
mego gospodarstw a 
sp rzedam  tanio dom  
m ieszkalny z m órg. o- 
grodem . B artoha, Li­
sów , pow. Lubliniec.
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Kupujcie tytko u tych 
firm, które ogłaszają 
sią w naszej gazecie.

iHMmimmiitnmTiinininitiiiiTiiiiiiiiiiiiiniriii

Sprzedam dom  nadają­
cy  się n a  sklep, trzy  
morgi poła, stodoła . 
P aw lica, Z aw ada p 
O rzesze.

Parcele budow lane w  
Podlesiu przy  głów nej 
szosie, bliisko kościoła 
j dw orca , tan io  do  
sprzedan ia . Chromik 
Piotr, Podlesie.

Aparat fotograficzny 
13 X  18 now y, sprze­
dam  lub zam ienię na 
m otocykl zą dopłatą. 
Karol P rzy b y ła , Dę- 
bieńsko W ielkie, pow. 
Rybnik.

Mam do  sp rzedania  do  
b ry  i trw ały  kam ień 
do  budow y, po niskiej 
cenie . P aw e ł Laszka, 
Mikołów, Podleska 35.

Sprzedam  now y budy 
nek m urow any, z bu 
dymkami gospodarcze- 
rai, ogrodem  i 1 mórg. 
ziemi, nadającej się na 
założenie og rodu . 20 
min. od m iasta C ieszy­
na, tanio do nabycia 
Bliższe w iadom ości w 
S ek re ta riac ie  Zw. Sl. 
K atolików  w C ieszy­
nie, R ynek 3.

Sprzedam  domek 5 po­
kojow y, przy tem  sto­
doła i ch lew y, nadają­
ce się na  w arsz ta t, w 
Ochojcu przy Katow i­
cach, ul. K łodnicka 33.

Sprzedam  m aszynę do 
w yrobu dachów ek ce­
m entow ych i m łynek 
do m ieszania farby . — 
Jan  M rózek, W . Haj­
duki, K rakow ska 129.

Sprzedam  tanio row er 
z m otorem , m arka „Ilo‘ 
60 cm m  dobrze u trz y ­
m any. Rybol Szym on, 
Nowy Bytom , Miarki 
15.

Budynek now y m uro­
w any  z ośw ietleniem  
elek trycznem  z pow o­
du podeszłego w ieku 
w łaściciela do sp rzeda­
nia. -diższe w iadom o­
ści Dane! Jan , Sko­
czów  nr. 441.

r Kozne

Zawiadamiam k rew ­
nych  po poległych na 
wojnie, że za składki, 
zebrane na pomnik, za­
kupiłem  m ateriał, p ro­
szę d a lsze  na w ykona­
nie roboty . K arot Ja ło ­
w y, Lędziny.

Dc. mo w ysy łam  ka ta ­
logi na kosy, instru ­
m enty m uzyczne, b rzy ­
tw y. zegarki. A dres: 
Poznań, sk rzynka pocz 
tow a 319.

Szukam  1.300 zł. na  I. 
h ipotekę. Zgłoszeń, pod
„H ipoteka".

] natrymorua.ne |

Dwóch m łodych i zdro 
w ych braci prosi o w y­
pożyczenie row erów  
na odbycie p ropagan­
dow ej podróży dooko­
ła E uropy. Z głoszenia 
pod „R ekord".

K aw aler, lat 23, syn
ro'mika z Popielow a, 
chce się zapoznać z 
panną lat 38. M ańka 
Boni'facjuisz, Kop. Emy, 
puw. Rybnik.

Czytajcie nasza gazetę

G łuchota szum. c tek - 
n.em e uszów  uleczal­
ne se tk i podziękow ań. 
Zadajcie bezpłatnej oo 
uozajuoej b ro szu ry . Z. 
Z leliner, — K atow ice, 
Mick ew icza 22.

i


